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Idź. M. Hoffman
m in is tre m  
przemysłu rolnego 
i spożywczego
PREZYDENT RP miano­

wał ministrem przemysłu 
rolnego i  spożywczego in t. 
Mieczysława Hoffmana, do­
tychczasowego kierownika mi 
nisterstwa przemysłu rolnego 
1 spożywczego.
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SOBOLA 9 LUTEGO 1952 R.

Ludność Niemiec zachodnich

nie chce być
„mięsem armatnim"
Czwartkowe demonstracje 
przeciwko Adenauerowi
przybrały poważne rozmiary
BERLIN.

' /  NIEMIEC zachodnich napływają dalsze doniesienia o 
A * wzmaganiu się ruchu oporu przeciwko rem ilitaryzacji. 

W  związku z debatą w  parlamencie bońskim nad projek­
tem ustawy o przymusowej służbie wojskowej s tra jk i pro­
testacyjne wybuchły w  ciągu czwartku w  licznych zachod­
nio - niemieckich ośrodkach przemysłowych. '

990 harcerzy i harcerek
na starcie I I I  ogólnopolskich

igrzysk zimowych w Wiśle
p IĘ K N A

mi pisomT) ADOŚNIE i  ochoczo bawi* 
L I- la się młodzież szczecmsk 

w Pałacu Młodzieży na wiel­
k ie j zabawie kostiumowej dla 
przodujących w nauce, i  pracy.

Spotkali się tu m. in. kole­
żanki i  koledzy ze Stoczni. L i­
ceum Plastycznego, Technikum 
Nawigacyjnego. A każda szko­
łai, dla urozmaicenia zabawy, 
przygotowała niespodziankę. 
Zespól Ogniska Choreograficz* 
nego, pod kier. p. Michałowp 
skiej, wykonał piękny taniec 
białoruski „ Bulbę" , Liceum
Plastyczne pokazało w satyrycz 
nym ujęciu bikiniarzy, bażan­
tów i  kociaków biurowych. Do* 
skpnale wypadła aktualna pra- 
sóiclca satyryczna przy akom­
paniamencie ofkiestry Gości* 
niaka.

Nastró j był niezwykle rados* 
ny, taki, ja k i cechuje szczęśli­
wą i  pełną, entuzjazmu do ży­
cia młodzież. Na zdjęciach: 
zespół taneczny Ogniska Cho­
reograficznego i  zespól muzycz­
ny Liceum, Plastycznego.

Delegacja polska 
powróciła 
z VI sesji OHZ
8 BM. PO W RÓ CIŁA  z Pa­

ryża do Warszawy dele­
gacja polska na V I  sesję Orga 
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych, z przewodniczącym dele 
gacji wiceministrem spraw za 
granicznych Stefanem Wierb- 
łówskim na czele.

Powracającą delegację wita 
11 na dworcu głównym wyżsi 
urzędnicy Prezydium Rady 
M inistrów i  ministerstwa 
spraw zagranicznych.

Nar dworcu obecni b y li rów 
nleż przedstawiciele dyploma­
tyczni państw zaprzyjaźnio­
nych.

Australia
płonie!
Straszliwy 
pożar stepów
ogarnął
jadną trzecią  
kon tynen tu
Rzącł Menziego 
bezradny wobec 
olbrzymiej 
katastrofy
WEDŁUG doniesień Agen 

c ji Telepreis z Sydney, 
wskutek długotrwałej suszy, na 
kontynencie austra lijskim  wy 
buchł olbrzymi pożar stepów, 
k tó ry  w  tej ch w ili opanował 
już blisko trzecią część obsza­
ru  Austra lii.

Pożar o rozmiarach niezna 
■nych dotychczas w  h istorii te 
go kra ju  spowodował o lbrzy­
mie straty, których z braku 
oficjalnych danych nie da się 
nawet określić. Rząd austra­
li js k i nie podaje również, 
czy są ofiary w  ludziach.

Nowojorski dziennik „Daily 
W orker’’ zamieszcza obszerną 
korespondencję specjalnego 
wysłannika, k tó ry  donosi o cał 
kow ite j bezradności rządu 
Menziego wobec te j gigantycz 
nej katastrofy.

fPGDAJEMY TA NA STB *1

W  ZAG ŁĘBIU RUHRY prze
ryw ały prace i  zbierały się na 
wiecach protestacyjnych tysią 

górników i  metalowców. 
Uchwalono rezolucje żądające 
natychmiastowej dym isji Ade- 
nauera za lekceważenie woli 
narodu niemieckiego.

O strajkach protestacyjnych 
załóg różnych zakładów pracy 
donoszą również z Solingen. 
Bochum, Karlsruhe, Hambur- 

iłd .

W  ODPOWIEDZI na toczącą 
* ’  się w  Bundestagu debatę, 

Związek Wolnej Młodzieży Nie 
mieckiej (FDJ) w  Bawarii 
zwrócił się z apelem do całej 
młodzieży zachodnio -  niemiec 
kiej, przypominając, że usta­
wa o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej służyć -ma 
zbrodniczym planom im peria­
lis tów  — wzywa do przeciw­
stawienia się przymusowej re­
k ru tac ji do a rm ii paktu atłan 
tyckiego.

Fala wieców protestacyj­
nych ogarnęła również S tu tt­
gart.

A GENCJA 
LL-w koresoo:

ADN stwierdza 
korespondencji z Bonn, 

czwartkowa demonstracja 
przeciwko rządowi bońskiemu 
przybrała, m imo ostrego pogo­
towia polic ji, imponujące roz­
m iary. Wraz z tysiącami miesz 
kańców Bonn manifestowali 
liczn i robotnicy z Zagłębia 
Ruhry.

• *
NOWY JORK.

T A  ZIE N N IK  „C hristian Scien 
L-^ce M on itor" w  korespon­
dencji z Bonn pisze: „Jest fak 
tem nie ulegającym żadnej wąt 
pJiwości, że znaczna większość 
ludności Niemiec zachodnich 
jest przeciwna rem ilitaryza­
c ji" . Gdyby obecnie odbyły się 
v: Niemczech zachodnich w y­
bory — pisze ten dziennik — 
Adenauer i  inn i zwolennicy 
rem ilitaryzacji nie zdobyliby 
większości.

Składy bokserów
polskich

na mecze 
z CSR

O K Ł A D  POLSKI na mecz 
CSR we Wrocławiu zo­

stał ustalony następująco: Ka- 
sperczak, Stefaniuk, Drogosz, 
Kudlacik, Sadowski, Chychla, 
Musiał, Nowara, Grzelak, Go- 
ścląński.

W  SZCZECINIE 20 bm. 
drużyna polska wystąpi przy­
puszczalnie w  składzie: Ku- 
kier, Nicdźwiecki, Soczewin- 
ski, Suszka, Ścigała, Kraw 
ezyk, Paliński, Czapliński,

Doniosła
uchwała
Zarządu 
Głównego ZNP

7 A R Z Ą D  GŁÓWNY Zw. 
^Zawodowego Nauczyciel­

stwa Polskiego podjął na od­
bytym ostatnio plenarnym po 
siedzeniu uchwałę w  której t 
zaleca:

• OPRZEĆ pracę, wycho­
wawczą nauczj cielą na 

projekcie Konstytucji i  prze­
nieść postanowienia projektu 
do świadomości uczącej się 

młodzieży i  całego społeczeń 
stwa;

• PODNIEŚĆ na wyższy po 
ziom pracy zawodowe; 

nauczyciela;

• OTOCZYĆ ja k  najtros­
kliwszą opieką kadry mło 

dych nauczycieli;

• WZMÓC pracę ku ltu ra l­
no -  oświatową m. in. 

w  dziedzinie popularyzowania 
wiedzy rolniczej na wsi;
ZWRÓCIĆ baczniejszą u- 
wagę na zagadnienia so­

cjalno -  bytowe.

USA pnownie 
u n im ż liw iły
przyjęcie do ONZ 
14 państw
6 LUTEGO odbyło się posiedze­

nie Rady Bezpieczeństwa, po­
święcone sprawie przyjęcia nowych 
członków do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Na porządku dzień 
nym znajdowały się rezolucja ra­
dziecka proponująca przyjęcie do 
ONZ wszystkich 14 państw, które 
o to  zabiegają (Albania, Libia, Mon 
golska Republika Ludowa, Bułga­
ria, Rumunia, Węgry, Finlandia, 
Włochy, Portugalia, Irlandia, Jor­
dania, Austria, Cejlon i  Nepal) o- 
raz rezolucja bloku amerykańsko-an 
gielskiego proponująca przyjęcie 
do ONZ ty lko Włoch.

W głosowaniu nad rezolucją blo­
ku amerykańsko -  angielskiego w 
sprawie przyjęcia Włoch do ONZ, 
delegat radziecki głosował przeciw­
ko projektowi rezolucji l  tym  sa­
mym projekt ten został odrzucony, 

W głosowaniu nad rezolucją ra­
dziecką 6 delegatów (w tym delega 
ci USA i  k lik i kuomintangowskiej) 
głosowało przeciwko rezolucji.
Przedstawiciele Anglii, Francji i- 
Chile wstrzymali się od głosu. 
Przedstawiciele ZSRR i  Pakistanu 
głosowali za rezolucją.

W ten sposób blok amerykań­
ski uniemożliwił ponownie przyję 
cie do ONZ 14-tu państw.

DZIŚ W  SOBOTĘ 
godz. 18.30 

w  sali ZBM 
praiy A l. Boh. W-wy 

.  _  OTWARCIE 
K LU BU ROBOTNICZEGO 

ZBM

0 masowy udział
w dyskusji

nad projektem Konstytucji
A pel k s ię ż y -b o jo w n ik ó w
o wolność i  demokrację
do w s z y s tk ic h  k a to lik ó w
A  BM. ODBYŁA się w  Warszawie konferencja księży — 
^  delegatów okręgowych ko m is ji przy ZBoWiD ze wszyst­

kich województw. Na konferencji te j omawiano i  żywo dy­
skutowano projekt Konsty tuc ji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Po dyskusji księża p rzy ję li uchwałę, w  której 
czytamy m. in.;

____________ ____ _______ :___  Konstytucja jest wyrazem
najbardziej postępowych tra ­
dycji narodu polskiego, zawie 
ra gwarancie lak  najszerszych 
praw i  swobód obywatelskich.

Konstytucja zapewnia wol­
ność sumienia i  gwarantuje 
pełną swobodę wykonywania 
p raktyk i  obrzędów re lig ij­
nych. P ro jekt Konstytucji Pol­
skiej' Rzeczypospolitej Ludo­
wej nie zezwala na zmuszanie 
obywateli do niebrania udzia­
łu  w  czynnościach, lub  obrzę­
dach religijnych.

Zebrani ks^ża apelują do 
wszystkich kato lików  w  Pol­
sce. aby wzięli jak  najszerszy 
udział w  dyskusji nad projek­
tem nowej Konstytucji, zdając 
sobie sprawę z ważności tej 
doniosłej ustawy zasadniczej 
dla naszego narodu".

W niedzielę 10 lutego
0 godz. 11-ej odbędzie się 
w małej sali MRN uro­
czysta Akademia poświę­
cona 10 rocznicy PPR, 
organizowana przez Zw. 
Bojowników o Wolność
1 Demokrację.

Nasilenie
terroru w  Tunisie
w zrasta
PARYŻ 

EDŁ'
chodzących z Tunisu, .na­

silenie terroru w tym kra ju  
wzrasta z każdym dniem. Frań 
cuskie władze kolonialne prze 
prowadzają coraz częściej 
„ekspedycje karne” , które bu 
rzą wsie, bk)rą zakładników 5 
mordują ludność cywilną. Licz 
ba zab’tych d .annych nie 
jest dotychczas znana. W  ca­
łym  k ra ju  policja francuska 
dokonuje masowych areszto­
wań. Dotychczas władze kolo­
nialne uwięziły około 4.700 
patrictów tnniskich. Przeszło 
1.500 spośród nich ma wkrót­
ce stanąć przed sądami woj­
skowymi»

T ranspo rtow iec
a m e ryka ń sk i 
zatopiony w Korei
PEKIN.
n j  KOMUNIKACIE ogłoszonym J. 
**  lutego w Phenianie dowództwo 
naczelne koreańskiej arm ii ludo­
wej donosi, że koreańskie wojska 
ludowe w ścisłym współdziałaniu 
z oddziałami ochotników chińskich 
prowadzą nadal na wszystkich fron 
tach walki 2 nacierającym nleprzy 
jacielem. Na poszczególnych odcin 
leach frontu toczyły się w dniu 7 
lutego watki o znaczeniu lokal­
nym.

Oddziały armii ludowej zatopiły 
7 lutego transportowiec nieprzyja­
cielski w  pobliżu wyspy Czekado 
¡te#» secłiodniflh wybnejsy Kor?!

•ypoczynkowa 
miejscowość Beskidów Slą 

skich — Wisła zapełniła się 
7 bm. m łodymi narciarzami z 
całej Polski. Ponad 900 harce­
rzy i  harcerek zgromadziły I I I  
harcerskie ogólnopolskie igrzy 
ska zimowe.

Otwarcie igrzysk odbyło się 
na udekorowanym placu spor 
towvm.

PRZY dźwiękach hymnu 
państwowego przedstawiciele 
zwycięskich zespołów ostat­
nich igrzysk harcerskich Re­
nata Górecka z Krakowa i  Ry 
szard Czyżewski z Katowic 
wciągają na maszt flagę pań 
stwową. Przedstawiciel mło­
dzieży koreańskiej Kim-Cz on 
-szik oraz harcerka czechosło­
wacka Max Kamerowa wcią­
gają na maszt flagę czerwo­
ną.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Egzaminy 
idą dobrze!
„Próba sił“ 
młodych
m edyków

studiów i  we wszystkich 
ośrodkach akademickich Pol­
ski trwa obecnie sesja egzami­
nacyjna. Studenci przystąpili 
do w ie lk ie j „próby sił". Jest to 
próba ich wyrobienia społecz­
nego i  probierz wyników do­
tychczasowych studiów. Szcze 
cin, jako jeden z poważniej­
szych ośrodków akademickich, 
w którym  studiuje ponad 4 tys. 
młodzieży, nie powinien pozo_ 
stać w  tyle za innym i mia­
stami uniwersyteckimi. Dla­
tego mieszkańcy naszego mia­
sta z ciekawością śledzą prze­
bieg egzaminów. Szczególnie 
interesują ich zapewne w yn ik i 
sesji w  Pomorskiej Akademii 
Medyc nej, która jest i  naj­
młodszą i największą uczelnią

W YSŁANNIK naszej gazety 
przeprowadził wczoraj na ten 
temat wywiad z dziekanem 
wydziału lekarskiego, prof. dr 
WITOLDEM STARKIEW I- 
OZEM. Oto jak ten znany oku­
lista wyraża się o dotychcza­
sowym przebiegu zimowej se­
s ji egzaminacyjnej: 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Pierwsza

lotna brygada
wzorowych
rem on tów
i m ontażu
w przemyśle
kwasu siarkawego
powstała
w  zakładach
W izow a

7  IN ICJATYW Y grup zwią 
zkowych w zakładach 

kwasu siarkowego w Wizowie 
na Dolnym Śląsku powstała 
pierwsza w przemyśle chemicr, 
nym lotna brygada wzorowych 
remontów i montażu.

W skład brygady weszło 12 
wysokokwalifikowanych robot 
ników o różnych specjalno­
ściach, m. in. elektrotechni- 
ków, specjalistów aparatowych, 
ślusarzy, spawaczy i monte­
rów.

Zadaniem brygady jest. 
wykonanie szybkościowych' 
remontów, zapobieganie a 
wariora aparatury i urzą­
dzeń chemicznych oraz na­
tychmiastowa pomoc w wy­
padkach uszkodzeń.

W razie potrzeby bryga 
da obejmie również zasię­
giem swej działalności inne 
zakłady kwasu siarkowego



Prawa
Polskiej
Rzeczypospolitej
Ludowej

PRAWA Polskiej Bzeczypospo 
lite j Ludowej są wyrazem 
interesów I  woli ludu pra­
cującego“  — głosi artyku ł 4. 

projektu nowej Konstytucji. W zda 
niu tym  sformułowana została i- 
stotna, zasadnicza przemiana, jaka 
dokonała się w  zakresie praw i  o- 
bowiązków obywateli naszego pan 
StWSk

Cały system prawny, obowiązują 
ey W Polsce przedwrześniowcj, był 
wyrazem interesów i  woli nielicz­
nych'klas wyzyskiwaczy — przemy 
siewców i obszarników. Prawa, na 
kró-ych straty stały władze admi­
nistracyjne, bedące posłusznym na 
rzędziem w rękach klas posiada'ą- 
cych — byłv sprzeczne z interesa­
n t  i  wolą olbrzymiej części narodu. 
Całe ówczesne ustawodawstwo było 
odbiciem udsku klasowego większos 
ci socłeczeństwa prze* . drobną 
mniolszość. Władza państwową o- 
granlczała się do ro li stróża ..świę­
tych praw“  własności wyzyskiwa­
czy.

NATOMIAST prawa i  obowiązki 
<nbvwateli Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej są całkowicie zgodne *  in 
te-esami mas pracujących i  są wy 
niklem panowania ludu pracujące 
tu  nad znikomą mnieiszoscią nie­
dobitków klas kapitalistycznych. 

Każdy obywatel winien też prze
st.rze.eać nraw. obo«'azujacych w
Polskiej RzeczypospoUteJ Ludowej.

L-ży to  w jego najlepiej zroznmia 
¿vm interesie, gdyż wzmocnienie 
siłv naństwa ludowego to  w M t  
dobrobvtu, rozwój k" u “ ry ’ . "
szeehnienie wspaniałych zdobyczy 
socjalnych.

PRZESTRZEGANIE praw. obowią 
żujących w Polskiej Rzeczypo­

spolitej Ludowej, oparte jest prze 
de wszystkim na głębokim przeko 
nauiu i  rosnącej politycznej świa­
domości mas ludowych, które co­
raz lenie i zdałą sobie snrawe,że 
nowa Polska jest ich państwem 
że własność państwowa jest ich 
własnością, że o'czy zna Jest na- 
res-cle po wiekach ucisku, niewoli 
1 wydziedziczenia — wolną Oiczyz 
na ludu pracującego. Poszanowanie 
praw Jest więc konsekwencją socja 
listycznego patriotyzmu.

JAK NAJŚCIŚLEJSZE pnestrn- 
ganie obowiązujących praw jest 
fe t obowiązkiem wszelkich orga­
nów władzy administracji 1'aństwo 
wej. działających na 
przenisów prawa. Ta właśnie 
praworządność naszei ludowej wła 
dz- iest żren'cą wolności ludu pra 
cujacego. który widzi w każdym or 
gunie władzy swego opiekuna, orę 
downlka, obrońcę praw — a nie 
w*oga i  narzędzie ucisku. jak to 
było w okresie państwa burzuazyj 
n-go. Prawa — Jak tu podkreśla 
projekt Konstytucji — są wyrazem 
Ingresów i  woli ludu pracującego.
Również 1 ci. którzy s* ....... . stta
ży tych praw. tnus^n zgo'
nie z interesami i  wolą mas.

Oto skutki polityk i rządu Menziego i

Ląd Australii zmienia się

w „czarną pustynię”
trawioną katastrofalnym pożarem

(Korespondencja z Sydney)
v  (DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Ą CS TR IA LIA  PŁONIE! Ta alarmująca wiadomość 
T i-brzm i ja k  ty tu ł sensacyjnej książki. Jednak- nie jest 

to wymysł ludzkiej fantaz^, ale tragiczna, koszmarna rze 
czywistość. Ponad trzecia część obszaru A us tra lii pokryta 
jest szarą duszącą chmurą dyma. Palą się olbrzymie pa 
stwisfea. Płoną stepy porośnięte gęstymi, nie do przebycia 
krzewa ni, ogień niszczy osa dy i  miasteczka.

nieznanych dotychczas

Konkurs Mewki
„O bieram y
m aku la tu rę “
Szkoła 29
i wierszyk Andrzeja
J AK się okazuje, to  szkoła Nr 29 

nie lub i dużo się rozpisywać, ty i 
ko jak co, to zaraz się bierze do 
roboty. Kiedy Piętnastka wezwała 
ich do konkursu, nie pokwitowali 
■wezwania, tylko zaczęli zbierać ma 
kulaturę. I  uzbierali. Jak byłam w 
szkole, to do Wujka przyszła Iza­
bella Grądzka i  Olgierd Franckow 
ski z VH kla-y szkoły Nr. 29 1 wy 
jaśnill wszystko, a nawet zostawi 
l i  to  na piśmie. Oprócz makulatu­
ry  uóznloWi© tej szkoły zebrali po 
za moim konkursem wiele Innych 
odoadków użytkowych, jak szmaty 
(600 kg), butelki (2194 szt.l!), tłucz 
k i szkL (948 kgl> l  złomu 
6700 k g lll!) .

Z S ii ofiaruje
krajom Azji 

Dalekiego 
Wschodu
Korzystną
w ym ianą
hand low ą

JAK DONOSI z Rangunu (feur- 
ma) Agencja TA3S, trwają tam 

obrady kolejnej sesji kom isji eko­
nomicznej ONZ dla spraw Azji i  
Dalekiego Wschodu.

Wniosek przedstawiciela Związku 
Radzieckiego Mlgunowa o zaproszę 
nie przedstawicieli Chińskiej Re­
publiki Ludowej 4 o usunięcie kun 
mlntangowców z komisji 
nej ONZ dla spraw Azji 1 Dalekie­
go Wschodu, uzyf-a ł _ poparcie 
przedstawicieli Ind ii Indonezji i  
Burmy. Pod naciskiem • delegata 
USA rozpatrywanie wniosków 
ZSRR odroczono do następnej se­
sji. . ■

Brutalny 1 cyniczny nacisk wy­
warty został przez delegata USA na 
przedstawicieli krajów uczestniczą­
cych w sesji, aby zmusić Ich do 
głosowania przeciwko propozycji ra 
dzieckiej w sprawie zaproszenia 
Chińskiej Republiki Ludowej. Cze 
cho?-łowacji i  Polski na konferen­
cję handlową, która została zwoła 
na przez komisję ekonomiczną na 
rok 1953.

PRZEDSTAWICIEL ZSRR podtoe 
ś lil w swym przemówieniu, ze 
Związek Radziecki gotów Jest do­
pomóc krajom te j strefy w uzy­
skaniu maszyn I urządzeń przemy 
słowych niezbędnych dla ich u- 
przemysłowienia i  dla mcchoniza 
c ji rolnictwa, Jak również towa­
rów konsumpcyjnych wzamian w 
produkty wytwarzane w tych kra 
Jach — na podstawie wzajemnych 
korzyści l  równouprawnienia — 
stosunkach handlowych.

Oświadczenie przedstawiciela 
ZSRR wywołało wielkie zaintere­
sowanie w kołach gospodarczych 
i  politycznych Burmy jak rów­
nież wśród delegatów krajów u- 
czestniczących w sesji i  znalazło 
szeroki oddźwięk w prasie bur- 
mańsidej.
“ przedstawiciel USA dał do zro­

zumienia, że Stany Zjednoczone 
łączą nierozerwalnie dostawy u- 
rządzeń przemysłowych z zobo­
wiązaniami natury militarno-eko 
nomlcznej, Jakie chcą narzucić 
krajom Azji 1 Dalekiego Wscho­
du.

Jaskrawą ilustracją takiej poli­
tyki, wrogiej żywotnym intere­
som narodów Azji: i  Dalekiego 
Wschodu jest oświadczenie USA 
o zaprzestaniu t .  zw. „pomocy“  
Hurmie, ponieważ kraj ten nie 
przystąpił jeszcze do programu 
„wzajemnego zapewnienia bezple 
czeństwa“ .

_____a m i się podobają
k i 1 Koledzy ze szkoły Nr. 29, zresz 
tą  nie ty lko mnie, ale 1 panom ze 
„Wspólnoty Zbieraczy", choć mie­
l i  sporo roboty z przyjmowaniem 
tych wszystkich surowców przemy­
słowych. W ogóle „Wspólnota" stoi. 
jak powiada Wujek, „frontem do 
zbierającej młodzieży" i  to tak da­
lece, że w te j samej chwili, kiedy 
szła do druku moja notatka o nie 
odebraniu makulatury z golęclń- 
sklęj Czternastki, już się zważoną 
makulaturę pakowało “ * ~"Ł~
„Wspólnoty".

A teraz Wam pokażę ładny wiór 
szyk. który ułożył wielki poeta 
I I I  „a“  klasy szkoły Nr. 11,
DR” EJ BRYLIŃSKI, który z 
ty tu łu  napisał, że Jedenastka dziel 
nie zbiera makulaturę, a ńajdzlel 
n ie j jego klasa, ta  właśnie I I I  ,

A oto wierszyk Andrzeja:
Czego pragniesz dziecię?
A czy wy nie wiecie?
Pragniemy pokoju 
W całym wielkim święcie! 

Prosty t  ładny wierszyk, praw­
ią?

Naród amerykański

ma dość aferzystów
w adm inistracji państwowej

(Korespondencja API z Nowego Jorku)

w historii świata rozmiarów, ogar 
nął już  olbrzym! obszar ok. 2,5 
miliona km kw. Lawa płomieni 
rozciąga się od Sydney na północ 
do Catms, a w  kierunku północ­
no-zachodnim dothodzi aż do por­
tu Darwin.

Piloci Unii lotniczych, utrzymu­
jący' łączność *  Australią, tw ier­
dzą, i*  chmura dymu sięga 12 tys. 
stóp ponad poziom morza i  k ilka­
dziesiąt kilometrów w głąb mo­
rza.

W zim ie we wnętrzu kontyneń- 
tu austraUjskiego powstaje anty- 
eyklon,. powodujący ruchy su­
chych w iatrów  — musonów, ku 
wybrzeżom. W lecie natomiast mu 
sony wieją od morza -z głąb kon­
tynentu, o ile  6 '  czasu zmia /  
kierunku w iatrów  ogień nie wy­
gaśnie, całej Austra lii grozi kon­
tynentalny pożar,

NIEOBLICZALNE STRATA

STRATY spowodowane zniszcze­
niem najbogatszej, najbardziej 

zaludnionej części Australii wyno­
szą więcej n iż da się przeliczyć na 
dolary czy funty. Ogień spalił dale 
siątkl tysięcy sztuk bydła, maga­
zyny pszenicy, lasy przestały ist­
nieć, setki tysięcy rodzin straciły 
dach nad głową, a całkowite wy­
palenie wszelkiej roślinności spowo 
duje w konsekwencji zwiększenie 
erozji 1 uniemożliwi uprawę spalo­
nych terenów.

Wszystko to  oznaozs» dl« mas pra 
cujących Australii zapowiedź braku
podstawowych artykułów, szaloną 
zwyżkę cen, głód w  wielu tysią­
cach rodzin.

Katastrofa australijska jest jesz­
cze Jednym dowodem, że kapita­
lizm nie jest zdolny do 
n ia  te j m iary problemów, 
ny rząd australijski ponosi głów­
ną winę za to, iż  pożar przybrał 
tak tragiczne rozmiary. 700 m ilio­
nów funtów przeznaczono w Anstra 
l i i  na realizację planu zbrojeń, ale 
ani Jednego centa nie wydatkowano 
dotychczas na prace irygacyjne, 
mogłoby zapobiec skutkom wiecz­
nej suszy nękającej kraj,

KRAJ KORNA ODBUDOWAĆ ALE...

Ko m u n is t y c z n y  dziennik
.Queensland Guardian", wo­

bec całkowitej bezradności sfer rzą 
dzących, wskazuje w Jaki sposób 
można szybko odbudować kraj 
zapobiec dalszym zniszczeniom: 

...W tym  celu — pisze „Guar­
dian”  — trzeba usypać tamy, zbu­
dować zapory, potrzebne są maszy 
ny, pompy, rury i  żelazo do budo­
wy magazynów zbożowych, nowo­
czesne maszyny do uprawy ziemi* 

Ale wszystkie te materiały zosta­
ły  pochłonięte na cele wojenne. 
Chociaż przemysł australijski mógł

*  7 BM. DOWÓDCA wojsk lo tn i­
czych generał broni J. Turklel do­
konał otwarcia zlotu czołowych ra 
cjonalizatorów wojsk lo tn iczych  po 
łączonego z wystawą prac racjonali 
Zatorskich.

*  PROWADZONE przez Ligę Przy­
jaciół Żołnierza liczne kursy moto 
ryzacyjne, strzelectwa sportowego, 
terenoznawstwa, sanitarne itp . cle 
szą się coraz większą popularnoś­
cią wśród ludności, a szczególnie 
młodzieży.

*  Z CENNA inicjatywą wspóbrawod 
nlctwa W sprawnej realizacji zwięk 
szonych zadań tegorocznej wiosen­
nej kampanii siewnej wystąpili a- 
gronomowie POM-ów wojew. szcze­
cińskiego.
*  KONTRAKTACJA buraka cu­
krowego Drzeblega w dalszym cią­
gu pomyślnie. Dotychczas plantato­
rzy zakontraktowali już prawie 70 
proc. buraków cujfrpwj.ęji* *»Pi*9* 
wanych m  J»s*

by produkować wyłącznie dla ce­
lów pokojowych to  jednak wyro­
by tego rodzaju są obecnie nieo­
siągalne dla Australijczyków 
Przez radio słyszą dziś mieszkańcy 
Australii, że samoloty nie mogą 
lądować na lotniskach z powodu 
gęstej chmury dymu. Największe 
miasto Australii jest otoczone pier 
ścienieni ognia, który dociera do 
przedmieść i  spalił kilkaset- domów.

3 TYS. MIL. KW. „CZARNEJ 
PUSTYNI"

„SUNDAY TELEGRAPH" komunl 
kuje, że 3.000 m il. kw. Nowej Po­
łudniowej W alii zostało zamienione 
w „czarną pustynię".

Prasa komunistyczna demaskuje 
politykę rządu Menziego, który 
przeznaczył 5 milionów funtów na 
prowadzenie wojny, na zniszczenie 
życia w północnej Korei, ale nie 
znalazł w swym budżecie nic, aby 
zapobiec katastrofalnej klęsce po­
żaru.

ALEKSANDER KENDALL'

900 harcerzy
i  harcerek
pa igrzyskach 
zimowych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

Do zebranych przemówił w i 
ceminister obrony narodowej 
gen". Naszkowski, k tó ry  powie 
dział m. in.:

Dobrze robicie młodzi 
przyjaciele, że sposobiąc 
się do przyszłej pra­
cy dla ojczyzny, dbacie rów 
nież o swą tężyznę fizyczną:
0 sport. Widzicie na przykła 
dziie wspanialej młodzieży 
radzieckiej, ja k  masowy 
sport stanowi potężny czyn 
n ik s iły  i zwartości narodu. 
Nie wątpię również harce­
rze, że hartując swe ciało
1 swą wolę, ucząc się śmia­
łego pokonywania przesz­
kód, przezwyciężania włas­
nych słabości, gotujecie się 
już zawczasu do przyszłego 
zaszczytnego obowiązku 
służby w  szeregach naszego 
Ludowego Wojska*’.

P r z e m ó w ie n ie  gen. Nasz 
1  kowskiego przerywane by 

ło w ielokrotnie entuzjastycz­
nymi okrzykami na cześć cho 
rążego światowego obozu po­
koju Józefa Stalina i  Prezy­
denta RP Bolesława Bieruta.

Po defiladzie uczestników 
igrzysk, rozegrano na trasach 
narciarskich pierwsze konku­
rencje — biegi patrolowe oraz 
tor przeszkód.

G, Miklaszewski

Nasza Mewka
M E W K A : On pierwszy za-

SKAN DALE nie są niczym 
nowym w  Waszyngtonie. 

Tym razem jednak skandale 
te przyciągają uwagę każde­
go Amerykanina, płacącego 
podatki. Śledztwo wykazało, 
bowiem, że urzędnicy podat­
kow i umarzali za łapówki 
-prawy o nadużycia podatko­
we, że wyłudzali od podatni 
ków pieniądze pod groźbą 
prześladowań; że urzędników 
i osoby dopuszczające 6ię nad 
użyć podatkowych łączyły 
stosunki handlowe t  towarzys 
kie. U jawniło  ono wykorzysty 
wanie jako pośredników w  
tych ..delikatnych”  sprawach 
znanych gangsterów i  k rym i 
nalistów, oraz udział nie 
ty lko  niższych urzędników 
podatkowych, lecz nawet sa­
mego m inistra sprawiedliwo­
ści, a zarazem generalnego 
prokuratora, J. Howarda Mc 
Gratha i  członka Sądu Najwy 
ższego Toma Clarka.

W fS Z Y S T K O  to  jest zaled- 
'  ’  w ie echem rewolucyjnych 

dowodów korupcji, jakie uja 
wniono w  ciągu ostatnich k il 
ku  miesięcy. Pierwszą sprawą 
była afera Lzw. „nięcioprocen 
towców’“, ludzi, k tórzy w p ływ  

przyznawanie zamówień 
rządowych sprzedawali za 
procent od zysków. Następnie 
była sprawa rządowej agencji 
pożyczkowej „Reconstruction 
Finance Corporation’*, która 
wykazała, że osoby z najbliż 
szego otoczenia Trumana bra 
ły  łapówki za pomoc okazy­
waną różnym przedsiębiors­
twom w  uzyskaniu kredytów.

Najbardziej znamiennym 
zjawiskiem w  sprawach o ko 
rupcję w  dziedzinie podatko­
wej jest fakt, że dwaj ludzie 
wmieszani bezpośrednio w  tę 
aferę —- McGrath i  C lark — 
wykazywali największą akty 
wność, o  ile  chodzi o prześla­
dowanie a więzienie elemen­
tów posteoowvch i  komunis­
tów. Clark będąc general­
nym prokuratorem mianował 
Lamara Caudle szefem w y­
działu egzekwowania podatków 
w ministerstw ie sprawiedli­
wości. Caudle, figura o za- 
szarganej przeszłości politycz­
nej, jest osobą wokół której 
ześrodkowuie się skandal po 
datkowy. Caudle stojąc na 
czele wydziału karnego m ini 
sterstwa sprawiedliwości sprfe 
parował fałszywe oskarżenie 
na mocy którego uwięziony 
został Eugene Denis, sekre­
tarz amerykańskiej partii 
komunistycznej. McGrath, 
będąc generalnym prokurato 
rem. zgodził się na przyjęcie 
nrzez Caudlea pięciu tysięcy 
dolarów „komisowego”  co u- 
ważać można za bardzo lagod 
ną odmianę słowa łapówka 
od osoby, która potrzebowała 
wpływów Caudle w  spra­
wach podatkowych.
T a k  WlĘc korupcja szła 
-*■ w  parze z nagonką na ele 

menty postępowe. J. Edgar 
Hoover, szef osławionej FBI, 
tw ierdzi, iż wie dokładnie, że 
przyjaciel takiego czy innego 
urzędnika państwowego czyta 
pismo postępowe i  co ten u- 
rzędnik i  jego przyjaciel robi 
ł i  w  pewien piątek po połud­
niu osiemnaście la t temu. 
Jednakże ten sam Hoover 
„n ie wie“’ co dzieje się w de­
partamencie podatkowym, 
„n ie  wie nic”  o sprawach 
Caudlea, w  których zapłatą 
były kosztowne futra i samo­
chody, o stosunkach Mc Gratha 
z pewnym przedsiębiorstwem

tekstylnym, które korzystało 
z usług McGratha, oczywiście 
nie za darmo. Najwidoczniej w y 
żsi urzędnicy i  ludzie z w ie l­
k ich monopoli z k tó rym i 
łączyły ich zażyłe stosunki, 
nie podlegają kontro li i  mogą 
dopuszczać się korupcji, po­
nieważ jest ona całkowicie 
„legalna”  i  jest zjawiskiem 
codziennym w  świecie busi­
nessu.
Banda aferszystów z  m inister 

stwa sprawiedliwości — Mc 
Grath, Clark, Caudle, i inni 
— z prześladowań komunis­
tów i  innych działaczy robot 
niczych usiłowali stworzyć 
dymną zasłonę, za którą mo­
g liby ukryć skandale podat­
kowe. Będą oni nadal areszto 
wać ludzi, poniewąż te dowo­
dy korupcji w  kołach o fic ja l­
nych, jakie  mamy dotychczas, 
nie są pierwszymi rewelacja­
m i na temat tego, co się dzia 
3o bezkarnie. w  adm inistracji 
państwowej od początku ‘ka­
dencji obecnego rządu. Cała 
administracja państwowa po­
cząwszy od prezydenta Truma 
na, ma stałe na ustach słowo 
„moralność” . Obecnie świat 
może się przekonać, co ta  „m o 
rałność”  oznacza.

John Stuart

Ze św ia ta
*  POSEŁ POLSKI w Meksyku Bo­
lesław Jeleń złożył 7 lutego br. 
listy uwierzytelniające prezydento 
w i w Meksyku Mig M Alemanowi w 
obecności ministra spraw zagranicz 
nych Manuela Tello.
*  W CAŁYCH CHINACH odbywają 
się przygotowania do obchodów dru 
giej rocznicy podpisania układu 
chińsko -  radzieckiego o przyjaźni, 
sojuszu | nomocy wzajemnej.
*  W OKRĘGU KULU, w Karachi 
(Indie) półtora miliona ludzi znaj­
duje się w obliczu śmierci głodo­
wej. Zakłady naukowe tego okręgu 
przerwały nraeę. Studenci zajmują 
się poszukiwaniem żywności. Wy­
buchły epidemie f wiele ludzi u- 
mieia 0 4  cholerę, tyfus I  materie.

K ow a l
Alfred Wojtasze!;

spawacz«
Kazimiera Hołyńsk»

zabierają głos:
w ogólnonarodowej
dysku s ji
nad projektem
K ons ty tuc ji

kich warstw społecznych 
bierze udział w  dyskusji nad 
projektem Konstytucji.

„To jest nasza Konstytucja* 
—• stwierdzenie to  przebija 
przez wszystkie wypowiedzi. 
Uczestnicy dyskusji potw ier­
dzają prawdziwość tych słów 
przykładami ze swego życia, 
z życia swego otoczenia i  cało 
go narodu.

BLISKO tysiąc robotników 
zakładów w Opolu zebra 

ło się w  hali przesuwniczej 
dla przedyskutowania projek 
tu  Konstytucji. Przemawiało 
w ielu uczestników zebrania, 
m. in. kowal A lfred Wojta­
szek:

„Nasza Konstytucja stwa 
rza ludziom pracy wszel­
kie w arunki do ciągłego pod 
noszenia stopy życiowej —» 
powiędnął on. — Te fab ry ­
k i, które wybudowaliśmy 
na Opolszczyźnie i  te, które 
budujemy teraz, daja nam 
pewność, że nie zbraknie 
pracy ani nam ani naszym 
dzieciom. Ja wyrabiam 150 
proc. normy i  będę sie sta­
ra ! wyrobić jeszcze wiccej. 
Robię to świadomie, rozu­
miejąc, że nie jestem naj^ns 
nlkiem u fabrykanta, ale 
współgospodarzem naszy-h 
zakładów. Wiem, że 
praca walczę o pokój 1 
szczęście całego narodu*’. 
Spawacz Kazimiera Holyń- 

ska stwierdziła:
,.W K onstytucji mowa 

jest o naszych prawach, 
które zdobył;śmy w  Lodo­
wej Polsce. Przed wolna ty­
siące takich jak  ja  wysługi 
walo się za ned-ne grosze, 
•»nosząc !>nnkorr„nła I k rre w  
dy no p"ń*kfch mieszka­
niach. D^ś m am * prawo 
do nracv ta,»!el ja k  ł  roeż 
°zyźnl, a aw*ns snoleezpy 
-ależy wyłącznie od w yni­
ków naszei n^ae*. Ja zerze- 
’om pracować j*k n  nracow 
nik fizycmw. Dzięki «om«cy 
P artii zdobyłam dobry za* 
wód”.
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Synowie robotników i chłopów „Atlantycki“ nacisk
z Polski i krajów demokracji ludowej

zdobywają wiedzę
w przodujących 
uczelniach Z SRR

rJ  KAŻD YM  rokiem rośnie ilość studentów pochodzeniu 
¿-'robotniczo-chłopskiego wstępujących na wyższe uczel­

nie. Jedną z takich kuźni przygotowującą przyszłe . kadry lu­
dowej in te ligencji jest Studium Przygotowawcze. W bieżą­
cym roku podobnię jak i w  latach ubiegłych tysiące mło­
dych robotników i  chłopów — absolwentów Studium Przy­
gotowawczego — zapełnia sale wykładowe wyższych uczelni.

p  RZEZ cały okres mojej 
1 nauki na Studium Przygo 

:lowawczym, marzyłem o tym, 
aby po zakończeniu Studium 
móc- dalej studiować w Kraju 
Rad Marzenia (niedawnego) 

ślusarza, marzenia syna robot 
nika — o zdobyciu średniego 
wykształcenia nie mówiąc już 
o studiach wyższych i to w do­
datku za granicą by ły  dla 
mnie przed wojną nie osiągal­
ną utopią. Dziś w Polsce Lu- 

. dowej marzenia te stały się 
rzeczywistością ponieważ dro­
ga awansu społecznego dla 
młodzieży robotniczo - chłop­
skiej stoi otworem. Spełniły 
się marzenia nie ty lko  moje, 
ale i wielu moich kolegów ze 
Studiów Przygotowawczych, a

Ogrody
cytrusowe
Adżarii
i r  OŁCHOZY Adżarii /.e brały W 

ty jn -;roku bardzo bogate plony 
cytryn dzięki niezmordowanej pra­
cy niestrudzonych hodowców. U- 
chwalony z inicjatywy J. Stalina 
pięcioletni plan odbudowy i  dalsze 
go rozwoju plantacji cytrusowych 
przewiduje, że przy końcu 1955 ro­
ku powierzchnia sadów cytryno* 
wych, pomarańczowych i  manda­
rynkowych powinna wynosić w Adża 
i i i  10.224 ha. Historia radzieckiego 
gospodarstwa wiejskiego strefy czar 
homorskiej n ie znała takiego roz­
machu hodowli drzew cytrusowych. 
W ostatnich dwóch latach w koł­
chozach i  sowchozach republiki Ad 
żarskiej zostały założone duże szkół 
k i, oczyszczono obszerne tereny z 
chwastów i  krzaków, utworzono ta­
rasy na zboczach gór.

W Adżarii zasadzono już 3530 
hektarów nowych drzew cytryno­
wych i  pomarańczowych. Czołowe 
kołchozy wykonały już  pięcioletnie 
plany sadzenia poszczególnych ro 
dzajów roślin cytrusowych.

to dla tego, że na początki 
każdego roku akademickiego 
Partia nasza i rząd wysyłają 
grupę absolwentów Studium 
Przygotowawcżego — przodow 
ników nauki i pracy społecz 
nej na studia do Kraju Rad. 
Rząd radziecki umożliwia nam 
czerpanie przodującej wiedzy z 
ogromnej skarbnicy, jaką sta­
nowią wyższe uczelnie radziec 

»kie. Uczymy się w różnych 
miastach, w rozmaitych uczel­
niach, ale jedno jest wspólne: 
w ielka troska i opieka profe­
sorów radzieckich, niezwykle, 
serdeczne i przyjacielskie sto­
sunki z towarzyszami radziec­
kim i i i  studentami z innych 
krajów demokracji ludowej, 
którzy jak  i my przyjechali 
zdobywać wiedze w Kraju 
Rad.

O D KOMSOMOLU 1 kom­
somolców uczymy się jak 

należy pracować, by osiągnąć 
Jak najlepsze w yn ik i. Grupy 
komsomolskie, w których się 
znajdujemy na uczelni stale 
czuwają nad naszą nauką i 
pomagają nam w  rozwiązywa­
niu trudności.

Zapoznajemy się z życiem 
ku lturalnym  studentów radziec 
kich, które szeroko jest rozwi­
nięte tak na uczelniach jak i w 
domach akademickich. Każdy 
dom posiada swój klub. w kto 
rym odbywają się codziennie 
rozmaite imprezy. Często orga 
niżu je  się spotkania z .pisarza­
mi. artystami, naukowcami, 
bohaterami Związku Radziec­
kiego. Np. w naszym Instytu­
cie odbyło się w  grudniu spot 
kanie z nieustraszonym bejów 
nikiem pokoju Nazimem Hik- 
metem. Na wieczorach w uczel 
n i i  w  domach akademickich 
często występują najwybltniej-

na Międzynarodowy
Komitet Olimpijski
(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „KURIERA” )

W IE LK IE  DNI Oslo właściwie już nadeszły. Codzien­
nie tłum y mieszkańców witają na dworcu, w porcie 

i  na lotnisku coraz liczniej przybywające ekipy sportowców 
z całego świata. W  chw ili gdy ta korespondencja znajdzie 
się w rękach polskiego czytelnika, będzie już w Norwegii 
również i reprezentacja polska.

Eliminacje skoczków norweskich

si artyścj radzieccy. .Ucząc się 
w Związku Radzieckim, zdoby­
wamy, nie ty lko  wiedzę ale i 
wychowujemy się na przykła­
dach łudzi radzieckich, uczy­
my się żyeia radzieckiego, 

p  1ĘKNE i ciekawe jest 
życie i  praca studentów 

polskich w ZSRR. Studiując w 
uczelniach radzieckich, ueżest 
nicząc w życiu radzieckich 
studentów obserwując pokojo­
we budownictwo ZSRR, jasno 
widzimy perspektywy rozwoju 
naszej Ojczyzny. Przykład za­
hartowanych, nie bojących się 
żadnych trudności ludzi ra­
dzieckich dodaje nam otuchy 
i ‘ zapału do wytężonej nauki. 
Jest to nasz wkład w ogólno­
światową walkę o pokój, po­
zwoli nam to przyśpieszyć bu­
downictwo socjalizmu w na­
szym kraju.

S TAN ISŁAW  F IG IEL 
Student Moskiewskiego 
Instytutu Pedagogicz­

nego im. W. J. Lenina.

P RZODOWNICĄ nauki zo- 
stata uczennica k l.V II  szko 

ly  TPD n r 1 Mirosława Do­
mańska. Jest ona nie tylko  
wzorową uczennicą ale też 
dobrą harcerką. Dyplom przo­
downika nauki otrzymała za 
p ilną nauką i  wzorowe zacho­
wanie się. Z  takich to właśnie 
uczennic pow inni brać przyklap  
„ dwójarze“  i  k rnąbrn i ucznio­
w ie i  uczennice.

MARIAN ZAŁUCKT

SATYRYK kontra LIRYK
]VT IE  JESTEM Hosanną od siedmiu boleści.

A jednak dwóch we mnie facetów się mieści! 
Ten pierwszy — to liry k  żyjący ja k  we śnie,
Ten drugi — satyryk i  kpiarz równocześnie... 
Pierwszemu zachodzą wzruszenia mgłą oczy —- 
Tymczasem ten drugi wyśmiewa i  psioczy 
Gdy piszę — po prostu ze skóry wyłażę,
Bo żrą wciąż się we mnie ten liry k  z tym  kp ia re ro :

Ten chce o biurokratach.
A tamten — o kwiatach...

Satyryk o Trumanie,
A  liry k , że kocha dwie panie...

L iry k  o księżycu wieczorową porą,
A kpiarz o gospodach. (Że diabli go biorą!)

Tamten o schadzce w. cieniu dwu akacji.
Ten — o rem ilitaryzacji!

Satyryk o dystrybucji,
L iry k  o oczach panny Łucji...

Ten by chciał o owym, tamten o tym  chciałby 
Do ócz sobie skaczą, już biorą się za łby. 
Awantura, rwetes, wrzask i bija tyka:

L iryk  satyryka...!

Satyryk liryka...!

Wreszcie tamten z sińcem — ten z rozbitą głową 
(Chcąc załatwić całą rzecz kompromisowo) 
Wspólnie składnie tudzież w pojednaniu czułym 
Napisali u tw ór pod takim  tytułem:

DO ŁUCJI Z DYSTRYBUCJI

Spojrz.że czarnobrewa Łuc^o poza siebie 
Odwróć, Łucjo, oczu błękitne zwierciadła!
Tam za tobą księżyc wędruje po niebie —>
Właśnie ten, z którego — dystrybucja spadla...

C TUDENCI polscy uczą się 
^ i  mieszkają razem z towa­

rzyszami radzieckimi i  towa­
rzyszami z państw demokracji 
ludowej Na zdjęciu autor arty  
kułu  to swoim pokoju wraz 
z kolegą radzieckim, koreań­
skim i  polskim. 1

Skończmy 
z kłusownictwem
unikajmy 
„postrzałków* j

SŁUŻBA leśna 1 myśliwi w woje- !
wództwie szczecińskim coraz 1 

częściej napotykają na ślady dzia­
łalności kłusowników, w  lasach, 
szuwarach i  na mokradłach kłusów j 
nicy zastawiają i  'stosują zabronio- j 
ne przepisami różnego rodzaju j 
„oczka” , „żelazka”  „wnyki” , ;,pę- i 
tle ”  ltd . W ciągu ostatnich dwóch 
niedziel m yśliw i z powiatów Wo­
lin  1 Kamień zniszczyli podczas ło 
wów poważną ilość tych niedozwo j 
lonych środków łapania zwierzyny 
łownej jednocześnie natrafiając o- 
koło wsi Laski gminy Recław na u- 
duszonego w „p ę tli"  kozła, a około 
wsi Świerzno na pochodzący z kłu 
sownictwa „postrzałek" jelenia j 
„dziesiątka" z pięknym „wieńcem", i 
Jeleń ratując się wpadł w bagnisko i 
t  tam zginął, grzęznąc do samej ' 
głowy. Znaleziono również kilka 
„pę tli" , z których kłusownicy wy 
brali dziki.

Władze leśne i  organa bezpieczeń 
stwa powinny zaostrzyć walkę z 
kłusownictwem i  tępić z całą bez­
względnością wszelkie jego przeja­
wy.

Plagę nie odbieąającą daleko od 
kłusownictwa stanowią w czasie ło 
wów „postrzałki". Niedoświadczeni, 
przeważnie młodzi myśliwi strze­
lają do umykającej dziczyzny z pc 
ważnej odległości, co przy strzela­
n iu  do dzika w „galopie" kulą noi 
maime powoduje .pudło" lub co 
jest gorsze od „pudła"—zranienie 
zwierza. Taki „postrzałek" . zaszy­
wa się" w „debry" niedostępne i  
tr.m zwykle kończy swój żywot. 
Kółka łowieckie powinny wychowy 
waó myśliwych, wprowadzając re­
gulaminy polowań i  przestrzegając 
ich wykonania, <mj)

U n iw ersa lna
w y ła d o w a rk a

‘ darki W kjskiej ZSRR . ___ 
Iow skonstruował uniwersalną wyła 
dowarkę, której mechanizm jest 
tak prosty, że może być wykona­
ny w zwyczajnym warsztacie retnon 
towym. Samochód ciężarowy wypo 
sażony w urządzenie systemu Fro- 
lowa zastępuje w  wielu wypad­
kach wagon samowyładowawczy 
przeznaczony do ciężkich ładun­
ków,

Howe kad ry  
ryb a kó w
dalekomorskich
szko ła  się
w Świnoujściu
W ŚWINOUJŚCIU rozpoczął 

się pierwszy w  tym  roku 
kurs dla rybaków dalekomor­
skich. Organizuje go Przedsię­
biorstwo Państwowe Usług Ry­
backich „Odra“ .

Na' kurs uczęszcza 40 osób. 
przy czym wszyscy kandydaci 
dotychczas nie m ieli styczności 
z rybołówstwem. Większość z 
nich to ludzie po ukończonym 
wojsku, często b y li Wopiści i 
marynarze.

Kursiści pochodzą z całej 
Polski. O ile  dotychczas w  w iek 
szóści podstawowe kadry dó 
akcji szkoleniowej dostarczało 
wybrzeże, to obecnie —- ze 
względu na olbrzymi rozwój 
polskiego rybołówstwa —■ trze­
ba było sięgnąć na dalekie za­
plecze. Wśród szkolonych repre 
zentowani są ludzie ze wszyst­
kich województw.

DRUGIM istotnym szcze­
gółem jest w ie lkie zaintere­
sowanie. jakie  dla rybołów­
stwa wykazała wieś. Poraź 
pierwszy w  dziejach polskie­
go rybołówstwa na kursy 
przybyła w  dużej ilości mło­
dzież wiejska. O lbrzym i re­
zerwuar wsi zostaje więc po­
w oli wykorzystywany d!a po 
trzeb naszego rybołówstwa.

Warto zaznaczyć, że tego ty ­
pu kursów zostanie w  roku bie 
żącym zorganizowanych jesz­
cze kilkadziesiąt. Centralny Za­
rząd Rybołówstwa Morskiego 
w  Szczecinie przyjm uje nadal 
kandydatów na szkolenie. A  po 
nieważ potrzeba nam tysięcy 
rybaków, praca nad szkoleniem 
nowych kadr będzie trwała ca­
ły  rok. (y)

Rybacy wykonali
styczniowy
plan połowów
p  LAN połowów ryb morskich i  
1 zalewowych w miesiącu stycz­

n iu  zastał wykonany z nadwyżką. 
Szczególnie pomyślne wyniki uzy­
skali rybacy w ostatniej dekadzie 
stycznia, kiedy to  na łowiskach u- 
kazały się . duże ławice dorsza oraz 
śledzia.

Całość planu wykonano w około 
101 proc. Bardzo pomyślne wyniki 
uzyskał „Dalmor" (około 130 proc.) 
oraz Państwowe Przedsiębiorstwo 
Połowów 1 Usług Rybackich w Ust­
ce „Korab” . Nie mogą się nato­
miast pochwalić sukcesami rybacy 
z Darłowa i  Kołobrzegu.

_ JESZCZE gorzej przedstawiała 
się praca spółdzielczych placówek 
połowowych. Spółdzielczość pla­
nu nie wykonała i  wykazała zu­
pełną obojętność dla spraw mo­
bilizacji rybaków. Przez cały mic 
śląc większość taboru spółdzielcze 
go — często nawet przy bardzo 
pomyślnych warunkach atmosfe­
rycznych — stała w portach 
nie wypływała na morze. 
Najpomyślniejsze wyniki osiągnę 

l i  rybacy indywidualni, którzy wy 
pracowali 114 proc. planu.

zostały zakończane wielkim konkur 
sem w Holmenkolleo. Konkurs przy 
niósł dwie niespodzianki, którym i 
było zaięcie dwu pierwszych miejse 
przez Hoela 1 Nacssa.

PIERWSZE NIESPODZIANKI

Ö IERWSZĄ niespodzianką jest 
r  to, że młody Arne Hoel wysu­

nął r,ię obecnie zunełnle zdecvdowa 
nie na czół"* skoczków. Styl sko­
ków Hoela jest wysoko ceniony. 
Wsr-an'ała płynność lotu. głęboki« 
wychylenie i  miękkie lądowan'e — 
wysuwają go na czoło najbardziej 
„idealnych" skoczków i  właśnie 
drugą niespodzianką stał się fakt) 
orzyznan-a przez sędziów leoszej 
noty za styl Halvorowi Naessowl.

W Holmenkollen Naess b v ł na j­
bliższy określ-nia .,czł"wiek-ptak** 
— większa jeszcze od Hoela płyn­
ność dała mu wyższą notę za styl.

Hoel zaś zwyciężył ty lko  dlatego, 
że skakał trochę dalej.

Oto wynik z Holmenkollen: 1) 
Arne Hoel, nota 347.5 nkt., 2) Hal­
ver Naess — 345,5. 3) Brraramonn— 
341, 4) Biorństad — 339, 5) G. 
Tharne — 335,5.

O HITLEROWCU — BRADL...

_ hitlerowiec, Józef Bradl—zwycię 
ża zdecydowanie w konkursach sko 
ków w Alpach. Pamiętamy debrze, 
że pod naciskiem opinii publicznej, 
Norweski Komitet O limpijski sta­
nowczo zaprotestował przeciwko u- 
działowi Bradla.. W St Moritz nie 
było go. Niestety w roku ubiegłym 
Bradl zestal już zaproszony do Nor 
wegii na konkurs w Holmenkollen. 
Decyzję tę spowodowała presja ze 
strony „czynników atlantyckich". 
Znaleźli się jednak odważni Norwe 
dzy. którzy zajęli odpowiednie sta­
nowisko. znane dobrze w Zakopa­
nem, Asbjoern Rund oraz Myhra, 
którzy siedzieli kilka la t w h itle ­
rowskich obozach, nie podali Brad 
łowi ręki..,

„A tlan tyck i" nacisk na Między­
narodowy Komitet Olimpijski trwa 
nadal. Okupacyjne władze a mery- 
khńokio w Niemczech zażądały-.wy*— 
raźnie, aby na Olimp'adzie w Oslo 
reprezentowali naród niemiecki ty ł 
ko sportowcy zachodnio - niemiec 
cy pod egidą barona R itter von 
Halta.
MIĘDZYNARODOWY Komitet je
"*6zcze nife zajął ostatecznego 

stanowiska odkładaiąc decyzję do 
zebrania przed samą Olimpiadą. Ba 
ron von Halt wyraźnie ignoruje 
zalecenia MKOL, aby przeprowa­
dzić pertraktacje z władzami spor 
towyrni NRD i  wyłonić wspólną re 
prezentację

Stanowisko norweskiej, postępo­
wej opinii publicznej jasno precy­
zuję pismo „Friheten” :

„Reprezentacja Nieiiiiec Zachod­
nich w Oslo, złożona przeważnie z 
byłych hitlerowców, nie będzie cle 
szyła się popularnością w norwes­
kich kołach sportowych. Toteż or­
ganizatorzy Olimpiady powinni nie 
zgodzić się na taką reprezentację, 
jednym wyjściem jest stworzenie 
reprezentacji ogólnonlemleckiej".

AKE RUNDEGAARD

____  większej m obili­
zacji rybaków przez spółdzielczość 
rybacką pozwoliłoby z całą pew­
nością wykonać powierzone przez 
państwo zadania w większej mie­
rze. Tabor n ie  może stać w ba­
zach, gdy są warunki do przeprowa 
dzania połowów. Tę' dewizę powin­
na sobie spółdzielczość rybacka 
przede wszystkim szczegółowo roz­
ważyć 1 przeciwdziałać dotychczaso 
wemu stanowi.__________ (y)

Czy jesteś 
członkiem LPZ?

W  SZKOLE TPD n r 1 jest 17 
przodowników nauki. Jed­

nym z nich został uczeń k l V I I I  
-  RYSZARD GURFINK1EL. 
To, że otrzymał on dyplom przo 
downika nauki zawdzięcza w  
dużej mierze nauce w  tzw. tró j­
kach. Rysiek jest przewodni­
czącym kola klasowego ZMP 
i  ja k  widać umie pogodzić obo­
w iązki przewodniczącego z na­
uką. — Trzeba ty lko  chcieć, a 
wszystko da się zrobić — mówi 
patrząc z dumą na dyplom.

* *



Ą  «säe»»* «. »  t r  g  t  g  »

t y  »Z IE L IŚ C IE  może kie­
dyś ptaka „k iw i” ? Jest 

to przedstawiciel nielicznej 
Odmiany ptaków chodzą- 
cych, które zatraciły zdol­
ność fruwania. „K iw i”  jest 
wielkości naszej kary, cia­
ło pokryte ma szczątkowy­
m i piórami, bardziej już 
podobnymi do włosów. 
Żeruje w  noćy, chroniąc 
się na dzień w  norach. 
Jest on potomkiem nowo­
zelandzkiego, wymarłego 
już ptaka „moa” . szkiele­
ty  tych ptaków, odciski 
ich piór znajdują się czę­
sto w  bagnach torfowych 
Nowej Zelandii. Gatunek 
ten żył tam aż do w. X IV , 
wysokość ich sięgała 3 m. 
Ciekawym Jest, że krew­
niakami ptaka „moa”  nie 
sa Chodzące ptaki austra­
lijsk ie  kazuary, lecz po.u- 
dnlówo-amerykańskie „nan- 
du” . Daje to powody do 
przypuszczeń, ie  Nowa Ze­
landia łączyła ślę w  za- 
tftiefżchłycb czasach *  A- 
meryką.

Afrykańskie strusie tę­
pione były bezlitośnie w  
X IX  W. Z powodu w ie lk ie­
go zapotrzebowania na ich 
piękne pióra, w które ubiera 
ły  się ówczesne StrOjniSie. 
Skutki*m te j rabunkowej 
gospodarki, strusie wyginęły 
prawie zupełnie. Obecnie 
można je spotkać w  odlud­
nych miejscach Sudanu ! 
środkowej A fry k i oraz nie­
kiedy na piaskach połu­
dniowej Arabii. Strusie ży­
ją też w niewielkich ilo ­
ściach w  pampasach Ame­
ryk i, puszczach Nowej Gwi 
ne| i  Malajów.

„Pod czarno-czerwono-złotą banderą"

0 nowych marynarzach
statkach i stoczniach NRD

W ID Z IA ŁE M  statk i bardziej nowoczesne n8 i „V orw ärts ’-, Ł® ®  g o d n i r e p u b l ik a n s k ie j  
byłem też na statkach większych i  okazalszych, bo b a n d e r y  

Uczy on ty lko  1350 BRGT, ale nic pamiętam statku o bar­
dziej zg rane j i  o fiarne j załodze niż ta z którą pływa 
właśnie statek parowy „V o r wärt«” , pierwszy handlowiec 
nowej m arynarki NRD.

miejsce w  h is torii flo ty  nie 
m ieckiej, na jego wszak po 
kładzie szkolą trię załogi 
22 statków, z których p ierw  
sze wejdą do służby już  za 
rok, w  roku 1953.

O  STATNIO przywiózł 
^  maszyny i różny sprzęt,
k tó ry  zamówiliśmy w  ramach 
umowy polsko -  niemieckiej 
w  Niemieckiej Republice De­
mokratycznej. Odnowiłem 
wówczas starą znajomość *  
Dieterem, k tó ry  jest teraz o fi­
cerem na pokładzie „V ó r- 
warts’a” .

NliemiecK«, Republika De­
mokratyczna pozostała w  
pierwszym okresie bez dob­
rych portów i bez statków —

P an  U ogóln iacz
czyli problem

„przesolone! mmH
S JEDLIŚM Y do stołu, na najprawdopodobniej pierwszy 

którym dymiła ju ż  smako- (ta k  ja k  i  mnie) w życiu po­
w itym  zapachem fasolóiuka. byt w najpiękniejszym zakąt- 
.Pierwsza porcja zniknęła w  u- ku naszego kra ju . 
ś t te j s?s M o . Przełknąl ją  i  Mate inne w arunki życia i  
powieuzua: pracy niż przed wojną, pew-

Słona. Za słona. Jeść te- nośS losu, epokoj. Masz co jeść. 
go świństwa nie można. Ku* grozi c i bezrobocie. Ko» 
charkę wyrzució na zbity łeb rzystftSz z w ;eiu dobrodziejstw 
i  k.erownictwó. To jest troska demokracji. Z  Drawa do rtracn.

I  TYPY
NOWYCH STATKÓW

PLAN budowy demokratycznej 
floty niemieckie] przewiduje 4 

typy statków o wyporności do 
8-miu tysięcy ton. Typ pierwszy

....... ........... - — (pierwsza stępka, położona w styes
opowiada Dieter. Główne por nlu i 953 r )  obsługiwać ma szlaki 
ty  niemieckie Hamburg i  Bre handlowe na Morzu Północnym i 
ma są w  rękach anglo -  ame- Bałtyku. Za rok statki tego typu 
rykańskleh. Stocznia B ’oom 1 ujrzymy już w naszych portach. 
Voss w  Hamburgu, jedna z Drugi i  trzeci typ nowych statków 
największych w  Europie budu NRD przewidziane są do obsług! 
10 okrę ty dla mocarstw za- UqU handlowych do Ruskiego 
chodnifh, cały handel znmor- wschodu. Piany tych statków tą 
ski znalazł się w  rękach za- jVł4 ^  ukończeniu. Ale NRD na- 
chodnich okupantów, a wśród wiąKl}a 1uż r ie g le  stosunki hand 
niemieckich marynarzy na za lowe *  ¿binarni Ludowymi. Na tej 
chodzie panuje bezrobocie. nnll plywa6 będą Btatk i tak *

W te j sytuacji rząd NRD nego typu Ckwartego. Będą to etat 
powziął decyzję rozbudowy ki zabierające oprócz ładunków rów 
portów bałtyckich i  budowy nteż pasażerów. Budowa tych jed- 
własnej flo ty  dalekomorskiej no*tek rożpoewue się jeszcze w 
i  rybackiej. tym roku, a w reku 1953 wejdą do

„V o rw ärts”  (po polsku służby. Oprócz statków wysoko- 
„Naprzód” ) — to statek za- amrklch NRD wybuduje w planie 
topiony w  czasie wojny, w y s-ietnlm m  lugrów, 810 kutrów i 
dGbyty z dna i  Wyrémónto- jćo gejnerów, & więc pokaźną flo­

tę rybacką.
Stocznia „Neptun** W Rostock 

jest obecnie największą stocznią 
w  NRD. W Wista ar powstała no­
wa stocznia, która z początku 
przeprowadzała tylko remonty, a 

, od roku. buduje już kutry 1 stät 
k i. Nowe stocznie powstały też w 
Wolgast, D amgar ten t Warnemiin 
de.

ZMIENIŁO SI? WYBRZEŻE 
MEKLEMBURGII

ISMARÖK powiedział kiedyś, 3« 
cokolwiek dzieje się na świecle 

stanie się w Meklemburgii dopiero 
w sto la t później.
Dziś mekletnbufskl przemysł stocz 

niowy przoduje, bo dfelś stocznio­
wi robotnicy NRD pracują dla sie 
ble. Dziś z żalem patrzą na stały 
rozwój wybrzeża NRD bezrobotni 
marynarze l kapitanowie z Nie­
miec Zachodnich.

Jedną a czołowych stoczni NRD 
jest „Stocznia Ludowa" w Stral­
sund. Przed rokiem 1940 nikomu 
w Straisundzłe me marzyło na­
wet o stoczni.

N RD buduje flotę o nowych kaci 
rach, Szkołę Morską otwarto dla 

ślusarzy i  pracowników przemysłu 
elektrotechnicznego dla robotni­
ków,, którzy przynoszą ze sobą nie 
ty lko  solidne wiadomości fachowe, 
ale i  doświadczenie welkl z h itle ­
rowcami,

Dieter, który dziś Jest oficerem 
na „Vonvart*'M e — to były ślu­
sarz i  Więzień Obozów. Jego kole 
dty, pierwsi marynarze NRD — 
to tak jak on — wypróbowani an 
tyfaszyści, którzy dziś przekazują 
nowemu pokoleniu marynarzy nie 
mieckich nte ty lko swą wiedzę 
fachową, ale t swój robotniczy, 
antyfaszystowski bart.

— Bo na statkach NRD — po­
wiedział Dieter na zakończenie — 
pojadą w świat ludzie godni czar 
no -  czerwono - żółtej bandery, 
pokojowa flo ta  NRD — to nowy 
dowód przyjaznej współpracy 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej ze wszystkimi narodami, 
m iłu jącym i pokój.

EDWARD KMIECIK

JADWIGA IĘDRZEJOWSKA (34)

mmhmqw Kfirciaf
(Opracował Kazimierz Gryżewski)

Zaniemówiłam. Nie wiedzia- DY już opowiadam o akto- 
łam co mam powiedzieć. Char- rach filmowych, spotyka• 
lie Chaplin podszedł do mnie z nych w  Hollywood, muszę 
uśmiechem. W te j ch w ili przez wspomnieć o Grecie Garbo, 
moment zdawało m i się, że ma Dziwna to była postać. Tej ale- 
na głowie ten swój śmieszny ka torce film owej wydawało się, 
pelusz, w  ręku laseczkę, a na że tylko na ekranie p otra fi 
nogach te okropne buty, przy- czarować widzfw swą niezwy» 
pominające tureckie pantofle, kią urodą, a w  codziennym ży» 

Szpakowaty pan przedstawił ciu, gdy nie ma odpowiedniego 
się i  zaczął mówić: makijażu, jest bardzo brzydką

— Bardzo panią przepraszam i  nieinteresującą kobietą. 1 z 
za tę małą kłótnię, istotnie za-  tego wyciągała wnioski, że U- 
chowałem się ja k  smarkacz, ale ży w je j osobistym interesie— 
przyznam się szczerze, że to by ja k  również w interesie przęd­
ła gra. Chciałem panią poznać siębiorstwa filmowego, aby je j 
i szukałem pretekstu. Poprostu n ik t nie oglądał, poza ekranem, 
zacząłem niesłusznie ganić grę Dlatego też Greta jeś li wy- 
Crama i  Mąko, bo wiedziałem, jeżdiała samochodom do Los 
że pani zacznie protestować... Angeles, czy też do innego 
no i  zawiąże się między nam i miasta, zakrywała zawsze
rozmowa. twarz gęstym woalem.

Od tej pory często spotyka  —  Chciałaby pant zobaczyć 
lam się z Charlie. B y ł uroczy, ko rt tenisowy jakiego pani 
opowiadał m i dużo ciekawostek jeszcze nigdy w życiu nie w i­
zę swej kariery film ow e j i  z ży działa? —  spytano mnie które»
cia amerykańskiego.

wany. Jego przeznaczeniem 
jest szkolenie załóg d la no­
wych statków pierwszej W 
his torii państwa niemieckie 
go flo ty, k tó re j właścicie­
lem będzie Ind. M ały „V o r­
w ärts”  ma już  zapewnione

jest troska demokracji. Z  prawa do pracy, 
wczasowicza? W gazecie to s prawa do wynoczynku...

Przyjechałeś do Zakopanego 
na wczasy. I  przy talerzu nie* 
co za słone l  zupy okazało się, 
iż  nic zasługujesz na te 
wszystkie dobrodziejstwa.

zawsze wszystko pięknie wy* 
gląda. Dopiero jak  się przyja­
dzie, to wyłazi szydło z worka. 
Lipa całe te wczasy.

I  wreszcie (zupa z talerza 
znikła bez śladu) znaczące 
stwierdzenie. —  A  no, demo­
kracja!...

Niech cl się kiedykolwiek o- 
pAżńi pociąg o 5 m inut —  nie

I  wtedy siedzący naprzeciw zrozumiesz, tż dem jeszcze. 
nas robotnik portowy ze S m * -  P**» * tal? rosnącej, ale nie na­
cinas spojrzał na tokującego, d o i tnącej za potrzebami, pro- 
pokiwał głową i  czytelne dla dukc ji lokomotyw, taka histo- 
wszystkich lekcewttżnie wyra- ría  od czasu do czasu może 
ż ii nieskomplikowanym mach» się zdarzyć. Powiesz: A no, de* 
nięeicm ręką. mokracja!...

N im  podadzą drugie dania, N hch  e{ poiviepzą w  sklepie, 
postarajmy się odczytać frese, ma chwilowo sznurowa*
wyrażoną w tym geście. Sens zrozumiesz, że w te j
b y ł mniej więcej ta k i:  chw ili ważniejsze dla nas są

KIM ŻE  ty  jesteś, namiętny maszyny, niezbędne np. przy 
pyskaozuf Odpoczywasz tu  produkcji lokomotyw, niż, kaź- 
sóbie rasem z m m i, korzystasz demu zresztą potrzebne, sznu- 

z dobrodziejstwa wczasów —  rowadla. Powiesz: A  no, ás­
ale jeden talerz z lekka przeso mokracja!... 
lonąj zupy wystarczy, byś «a- . .  ,
czai pluć na demokrację, na W  sposób ograniczony, fa l- 
wszystko to, co umożliwiło c i szywy, przynadkowe zjawiska 

ujemne, drobne trudności «» 
ogólniasz, podnosisz do god­

ności symbolu, t  one, a nie No­
wa Huta. nie Tychy, nie Że­
rań, czy Wizów i  nie wczasy 
wreszcie stanowią io twoim o- 
graniczonym umyśle treść sio* 
toa „ demokracja

Nie głosimy prawa do błę* 
Jów. Z konieczności dopuszcza­
my ich istnienie, ale nakazu- 
iemy walkę z nim i. K rytyką. 
Rozsądna, przemyślaną, twór- 

\ ozą krytyką.
Przejście od przesolonej zu- 

I ny do przekreślenia wartości 
wczasów, do lekceważenia dé*

Imokracji nie jest _ krytyką, 
świadczy o tępocie, jeś li nie o 
wrogości.

Mieczysław M arkowski

CliCEÿZ BYĆ
s t m m w \
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KOBIETA • KAPITANEM

NA „VCRWAERTS" pływa między 
innym i pierwsza kobieta nie­

miecka. która już za rok będzie ka­
pitanem nowej jednostki. Jest to 
Marta Weidkuś, popularnie zwa­
na „Maxem“ . Była Już w  LenUigra 
dzie, była w Gdyni, Jest jedyną ko 
bletą marynarzem wśród dwustu 
uczniów Niemieckiej Szkoły Mor­
skiej. Szkoła ta wychowuje kapita 
nów. Oficerów technicznych i  na­
wigacyjnych oraz radiotelegrafi­
stów. .

Szczecińska
„ S e le n a “
będzie
produkować
również
szminki filmowe
Sz c z e c iń s k a  wytwórnia 

kosmetyków „Selena" zna­
na jest, jako jedyny w  Polsce 
producent sz r inek teatralnych. 
Produkcja „Seleny“  w  drugim 
półroczu ub. roku przyniosła 
oszczędności w  dewizach na 
sumę 25 tys. dolarów.

OSTATNIO odbyła się w  „Se 
lenie“  narada z przedstawicie­
lami F ilm u Polskiego, w  w yn i­
ku której na podstawie przepro 
wadzonych prób ustalono, że 
wytwórnia ta może również pro 
dukowaó szminki film owe z su­
rowców krajowych. Już w  naj­
bliższym czasie „Selena“  roz­
pocznie produkcję tego drogie-^

SMGNAHtae Tä
Oddajcie mi buty !

YX7KOŃCU grudnia ub. 
'  * pęki m i pnnt.ńfó) mn 

Czego oddałem

r. ność pacjentów gabinetów za-
pęki_ vu pantofel, Wobec biegowych będzie naprawdę go 

‘  m go do n(- 
w punkcie usługowym

naprawy rąca.
. . . .  }» « •  B. J. t  toni.

dzielni szewskiej przy al. M . Prośbę powyższą poddajemy 
Buczka 22. Odebrano moje dr. Jakubowskiemu, jako Lęka- 
pantofle, nię wydając kw itu, rzowi Naczelnemu pod rozwa- 
Oczywiście zapytałem dlaczego gę. 
i  ńa moje pytanie otrzymałem
interesującą odpowiedź, &o bu- M i o k n c « o l . , n  
ty s<{ tak tanie (117 zl) i  na- 1 i  lC l J l I S Z © W O  
prawa jest tak zwykła, że nie 
opłaci Się--Wypisywać kw itu. 0 1 * 0 8 1  
Zgodził**» *<■) » Mml hnłM 'Zgodziłem się z tym, buty 1

o restaurację

iL  szewa czekali na bar mlećz

S li3?ta,3Łc)2i.N̂Sf*cl5dSSsio się za tydzień. Jakoś prze- aj e gdzie
biedowałem ten tydz eń. Wrcsz £ CS isI^  go widzieć, jego po 
cie nadszedł upragniony dzień, OŻOft e n,a utx)?żu. w  dużej Od

który  m iał mnie 
uwolnić od przy­
musowego choi 
dzenia u f le t­
nich sandałach.

Przedwczesna 
jednak była mo 
ja  radość, na j­
pierw w  punk-

ległości od przy 
stanku tramwa 
jówegó ftle przy 
sparza mu kl.en 
te li, ale dobrze 
jednak, źe jest. 
Natomiast boli 
nas ciągle od­
wlekająca się 

ogromnie sPrQwa otwarcia restauracji. 
td-AwiU a lt, ie  NiebusiSWo -  daelniea gęsto 
nie mam kw itu , zamieszkało przez robotników 

później szewc, k t 'r y  reperował zasługuje na większą n iż do- 
moje buty byl chory, potem tąd uwagę i  opiekę ze strony 
pojechał na urlop, wreszcie w  czynników miarodajnych i  
punkcie usługowym zmieniono Szczecińskich Zakładów Ga- 
kierownika, k tóry  o niczym nie śtronomićznych. Naszym zda- 
wie. Co ja  mam teraz począć? bez specjalnej szkody,
N a wykłady trzeba chodzić, a możnaby usunąć z zajmowa­
ło, nie mam w czym. Wołam Rego lokalu przy u l. Krasiń- 
wiec: POMÓŻCIE! skiego (obok przystanku tram

^  ^  wajowego) sklep k&misoWy i
P. Sz., Jaworowa 39. umieścić w  n im  bar mleczny, 

a w  obecnym barże urządzić lo 
% m . i  - • o  ka l zbiorowego żywienia. NaszMozę wygód me j f pro jekt -  ludzi pracy, miesz 

kających Od dawna na Nie-

O TRZYM ALIŚM Y Hst od buszewie, a zatem znających
iriik,, mieszkańców Szcze- Ws2^ stk‘e b&ląCzki p r j-kiLcu mieszkańców bzeze gjmy rozważvć j w  mjar ę moż

cina, w  k tórym  za - an  na no- ności wprowadzić go w  życie.

goi dnia.

N IE Z W Y K ŁY  KÓRT 
GRETY GARBO

OCZYW IŚCIE zgodziłam się 
na tę propozycję. Zawis* 

zionę mnie samochodem do pa­
łacyku. zamieszkiwanego przez 
Gretę Garbo.

— Gdzie Jest ten niezwykły 
k o r t i —  zapytałam z zacieka­
wień: cm.

Wskazano m i na wysokie, 
niedostępne mury, za którym i 
byl położony plac do g ry  W te­
nisa.

Dowiedziałam, się, źe Grela 
Garbo bardzo lubi grywać w  
tenisa, ale nie cierpi, gdy ią  
ktoś na p ła tu  obserwuje. Dla­
tego wokół swego, ko rtu  kazała 
wyHtd-Wać wysoki mur...

Do dziś dnia nie umiem so* 
bie wytłumaczyć dziwactw te j 
nopułamei artnstk i, która cky 
ba wlaśnwi dzięki swym konry  
8om chciała zdobyć popular­
ność i  zarabiać w  Hollywood, 
ja k  naiwięcej dolarów.

Po pewnym czaHe mm lam  
fnś zupełnie dosyć pobytu w 
Ameryce i  chciałam jak  na j­
prędzej powracać do k ra jiu  
Lekarze jednak uważali, ic  
powinnam jeszcze przez iokiś  
czas pozostać w szpltatu. 
Wbrew ich opinii, wybrałam  
*ie w drogo powrotną. Mogłam 
iu i  zupełnie nieźle chodzić o 
kulach i  dawałam sobie radę.

’ 00 DOLARA W 
ZA  AUTO G RAFY

R. F. oraz 10 innych 
2 Niebuszewa

go a rtykułu  sprowadzanego d o -1 wagę nasze skromne uwagi i

we porządki zaprowadzone W 
Przychodni Specjalistycznej im.
M. Buczka.

„N ie rozumiemy dlaczego ga­
binety zabiegowe umieszcza Się 
z reguły na piętrach, wszak na 
żabie i  przychodzą ludzie cho­
rzy, dla których  w e jlc ts  po 
schodach na drugie lub trzecie 
piętro stanowi bardzo poważny
problem. Ludzie chorzy m  , „ mare„ w a Mtowla „  ot„ ,  
astmę czy serce na każdym pól n¡u odoowicdzi powiadomimy. 
piętrzę muszą odpoczywać, ñ P. HIPOLIT Ma l e w s k i. — w 
gdu wreszcie dobrną do gabine Redakcji znajduje się depesza adre 
tu  nte m m  tchu złapać, titeó- ” w*“  *> p“ * ' *  " t 1“  
żamy, źe o wiele praktyczniej ótt. FELIŃSKI, z d u n o w o . -  
będzie jeśli gabinety umieszcza Przerwa w doręczaniu pisma pó- 
M  ZóStann nu parterze lub W * * * *  '  l' “ "
ostateczności na 1 piętrze. Po­
nieważ w  Przychodni Specjali­
stycznej, przy al. M . Buczka 
przeprowadza się obecnie sze 
reg zmian, może organizatorzy 
przeprowadzek wezmą pod u- Pą

P. STASIAK. -  Odpisy Pańskiego 
listu przesłaliśmy do Prokuratury 
l  Ministerstwa Zdrowia, Po otrzyma

tąd s zagranicy.

____  _ winy ..Ruchu“ , który myl
nie aaks ęgoWał Pańską prenume 
ratę. Od dzi la l dostawa gazety 
będzl- regularna

P. KARASIŃSKA — Interwenio­
waliśmy, obiecano przysłać zastęp­
czynię.

P. OH. W. — Dlaczego nie poda! 
Pan pełnego imienia 1 nazwiska?
**■ możemy interweniować.

WRÓBEL. -  Odpis Pani listu
(ape) przychylą  się do nich. Wdzięcz- przestaliśmy do Dyrekcji pot,

do Noweg • Jorku i  otrzy­
małam kabinę na polskim ckre 
cie. Przed wejściem na imhład 
miałam jeszcze jedną ciekawą 
przygodę w Ameryce, eharak- 
teryżuiąćą mentalność tamtej[* 
szych ludzi.

Na Chorej nodze w  dalszym 
ciągu nosiłam opatrunek glrn 
sowy, na którym w  czasie me­
go pobytu w Holhiwood znani 
aktorzy film ow i składali na. 
pamiątkę autografy. Zebrałam 
coś Aoto tóó podnieć to. Gdy w 
porcie nowojorskim zobaczył 
te podpisy jeden ze abHraczy 
autografów, zaproponował m i 
za mój opatrunek gipsowy 100 
dolarów!

Odmówiłam, ku wielkiemu 
z m a rtw ie n i ¿ zdziwieniu teao 
pana, k tóry  prz ez dłuższy czas 
m i tłumaczył, że tóO dolarów, 
to przecież bardzo wiele pie­
niędzy. Nawiasem mów-ąc. 
moja pamiątka z Hollywood 
sppnęla w czarne wojny.

Nareszcie znalazłam się na 
noisltim okręcie, wśr*d swoich. 
Nigdy nie zapomnę, z jaką  
ser de ceno ścią przyjmowa la
mnie załogo. —  ci prości ma­
rynarze, ludzie morza, starali 
»«i się uprzyjemnić pobyt na 
statku  —  ja k  tylko mogli.

TORT OZDOBIONY 
R A K IE T A M I

N A P O KŁAD ZIE
łam swe imieniny. Załoga 

-gotowała m i wiele nusnodz a* 
nek, a między innym i kuchci* 
cy przygotowali wspaniały 
tort, ozdobiony rakietami, wy­
konanymi z czekolady.

(Dalszy ciąg nastąpi)

A A



. B t f l M  g

LUTY

9
DZIŚ s

Apolonii 

JUTRO :
Scholastyki

Rekord!

Ile  cię ganić trzeba 
Ten tylko się doicie,
Kto ciebie poznał...

* Tak rozpoczął*
by z pewnością' 
Mickiewicz „ Pa« 
w  Tadeusza” , 
7 dyby mieszkał 
w Szczecinie 
obsługiwany był 
przez naszą 

pocztę. Przykład je j funkcjo­
nowania:

SI stycznia wysłano z TFar- 
szawy do Szczecina list. O trzy­
mano go w  Szczecinie 8 lutego. 
Szedł więc „ty lko ”  8 (słownie: 
csieni) d n i! L is t w  posiadania 
..Reflektora” .

Fletucby
p A / i #  dni temu. rozklejono 
J- na mieście afisze, zapowia­

dające premierę „Pana Jowial* 
sklego”  w  Teatrze Polskim. 
Jeden tak i afisz „zdobi”  mury 

kamienicy przy 
al. Wojska Pol* 
skiego 46, dru-

Ś— j  g i wejście do
jus baru mlecznego 

trzeci „ upięk*
sza”  dam pod 
nr. 26. To tylko  
drobny odcinek 
najruchliwszej 
ulicy. A  w  ilu  
innych m iej­

scach poklejono i  zeszpecono 
fasady domów.

Warto, aby M iejska Komisja 
Estetyki Miasta nauczyła ta­
kich flejtuchów porządku„ Je* 
żeli wszyscy zaczną w ten spo* 
sób rozklejać afisze, Szczecin 
zamieni się w  slup reklamo­
w y!

Jest kajak!
G  TRASZNIE się zm artw ili 
^am ato rzy  sportów wod­

nych, gdy w  październiku ub. 
roku. zginął im  w szatni na Glę 
bokiem składany kajak. „Czym 
będziemy p ływali w  lecic?”  —  
p y ta li się.

N ie martwcie 
się, kajakarze! 
Wczoraj otrzy­
maliśmy lis t z 
Komendy Woje­
wódzkiej M ilic ji 

Obywatelskiej w  Szczecinie, w 
którym  donoszą nam, że kajak 
odnaleziono i  jest do odebrania 
w Komendzie, pokój 36. Idźcie 
więe tam, podziękujcie pięknie 
milicjantom i  zabierzcie kajak 
do domu. A  w  lede, hajda na 
Głębokie. ( mg)

r
SOBOTA. 9 lutego »52 »•

Dziekan Prof. Dr Starkiewicz
rozmawia z naszym wysłannikiem

o egzaminach
Gorące dni medyków
#  2.500 egzaminów _
9  wyniki dobre
#  przoduje 5 i 6 grupa II roku

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

CTU D EN C I nasi przeżywają teraz „gorące dni*' — i 
' v~7w i dziekan S TAR KIEW ICZ. — Przypuszczam, że

WALNE zgromadzenie członków 
Powsz. Spółdz. Spożywców odbędzie 
się dziś w sobotę o godz, 17-tej w 
sali MRN.

W tW ię FRYZUR J ZABAWĘ 
taneczną urządza 10 lutego o godz. 
15-tej w sali Zakładu Doskonalenia 
Rzemio-ła pl. KUlńskfcgo 3. Spół­
dzielnia Fryzjerów „Uroda".

KOMITET Rodzicielski przy szko 
1© im . Kankl Sawickiej zaprasza 
amatorów tańca na zabawę karna­
wałowa, z której dochód przeznacza 
się na zakup podręczników dla mło 
dzieży tejże szkoły. Zebawa odbę 
dzie alę dziś w Kilach  Zakładu Ga­
zownictwa Miejskiego przy ul. Mlc 
klewifssa 144. Początek o godz. 20.

Wiadomości godz.: 5,05, 8,30,
7,55, 12.04, 17. 21, 23.50. 
ros; 11.45 „Głos małą kobiety“ . 
11,57 sygn. czasu: 1315 muz; 12 30 
ąud. dla wsi; 12,45 „Na ewolrfeą nu 
tę1*; 13.30 aud. szkolna dla klas 
1—I i ;  13,53 aud. szkolna dla klas 
TlJ—lV ; 14.15 muzyka; 14,35 aud. 
dla wychowawczyń przedszkolu 
11.40 muzyka; 15.20 przegl. prasy U 
ter&ckiej; 15,30 dla świetlic dzlec; 
18.00 Wszechnica Rad: 17,45 kurs 
tęz rór, 18.00 muzyka; 18,3s Ws-ecu 
nic3 Rad!owa; 19,30 muzyka; 20.0;) 
„Przy sobocie po robocie"; 20.58 
s*\n pogody; 21.26 wlad. sportowe; 
21 20 „Poznajemy projekt Konsty- 
tu c ’1"; 2140 duety Antoniego
Dt: rzaka: 22,00 aud. literacka; 
22,30 muzyka taneczna.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA

czeskich; 13,20 muzyka; 16,20 ------
Rom. Zach; 16.30 komentarz tygnd 
nia: 16.35 mai. fcemp. polskich: 
17,15 fconc. życzeń dla orzod. 
ezczec DOKP; 18,50 „Co dała Pol 
ska Ludowa naszemu wojewódz­
tw u"; 19.00 ..W mikrofonowe! sie­
c i"; 1915 muzyka; 19.20 ..Elbląg 
»rzod” le"; 21,30 aud. dla zagn 

-----  tan; 22.23 serwis ry-£»00 nv'zyka 
backl; 22,30 aud .dla zagr.

Prognoza ooaody
Chmurno. 2« skłonnością do prze 

lotnych opadów, temp. od 0 do plus 
4 at., w iatry pdłn.-KCfc. od 5—7 m

mo­
że we

wszystkich pokojach osiedla studenckiego, jak i  wśród stu 
dentów mieszkających p ryw  atnie w  mieście wre gorącz­
kowa. praca nad przygotowaniem się do obowiązujących
koHokwiów i  egzaminów.

— JA K IE  egzaminy zdają 
obecnie słuchacze medycyny?

— Każdego studenta I  ro­
ku obowiązują ty lko  dwa kol 
lokw ia w  sesji zimowej. Jest 
to wyjątkowa grupa, dla któ 
re j okres ten nie jest tak wy 
czerpujący. Rok I I  złożyć po 
w inien cztery egzaminy i 
kollokwia, rok I I I  — piąć, rok 
IV  — cztery. Są lo przeważ­
nie przedmioty bardzo obszer 
ne, wymagające mozolnej 1 
długie j nauki. Ogółem w se­
s ji zimowej wypada na na­
szym wydziale 2500 egzami­
nów.

— Jasne, że d la profesorów 
i  asystentów jest to okres 
równie ciężki?

— Tak jest. Przeprowadzę 
nię te j ilości egzaminów i 
koHokwiów nie jest rzeczą 
łatwą. Prócz tego bowiem, per 
sonel naukowy prowadzi w 
zakładach i  p rzy katedrach 
codzienną pracę ratującą 
zdrowie i  życie ludzi, a tak­
że udziela konsultacji studen 
tom, k tórzy pragną uzupeł­
nić swoje wiadomości.

—■ Jafcie są dotychczasowe 
w yn ik i sesji?

— Już teraz mogę je  okre-. 
ślić jako DOBRE. G rupy stu 
denckie stawiają się na ogół 
w  komplecie i  w  terminach 
wyznaczonych w  harmonogra 
mie.

•— Czy są jacyś przodowni­
cy nauki?

— To się okaże dopiero po 
zakończeniu sesji. Obecnie na 
pochwalę zasługują grupy 5 
i 6 n  roku medycyny, które 
staw iły się na egzamin z hi- 
stologil w  pełnym składzie.

Dnia 2 lutego wśród 22 słu 
chaczy składających kollok- 
w ium z histopatologii było 18 
ocen dobrych i  bardzo do­
brych.

—- Czego lo  dowodzi?
— Prócz tego, że studenci 

ci uczą się regularnie i  su­
miennie, dowodzi to ich u- 
świadomienia.

Rozumieją, że sprawa zło 
żenią w  term inie wyznać» 
nych egzaminów | uzyska­
nia ocen dobrych jest nie 
ty lko  sprawa osobistą } pry 
watną ambicją. Przede 
wszystkim jest io kwestia 
o znaczeniu społecznym i 
państwowym. .Rozumieją, te 
wykształcenie w  terminie 
ja k  największej ilości do-

Grażynka, Oluś 
Elźbietka i Renia
spo tka ją  się
dziś
w  Teatrze  
Kukiełek
jy jA M U S IU  chodźmy do k i-

— Nie ma kina dla małych 
dzieci, kochanie.

— A  było  zawsze w  niedzie
1 .̂

— Było! A le  nie ma.
—  Czemu?
— Nie wiem.
—  Dlaczego nie wiesz?

* T A K  zanudza stale 3-let- 
nia Grażynka swą mamusię
0 to  kino. A  8-letnia Elżunia 
sama czytała niedawno w  ga 
zecie, że w  Warszawie dzieci 
mają stale jakieś przyjemne 
spotkania i  rozrywki, to w  ki 
nie. to w teatrze, a nawet i 
w  Domu Towarowym 1 roz­
myślała nad tym  czemu w  ta­
k im  dużym Szczecinie, gdzie 
jest tak duto dzieci, mało się 
myśli o tym  żeby im  od cza 
su do czasu uprzyjemnić cza:
1 urządzić dziecięcą imprezę.

„KURIER”  chcąc rozwe­
selić najmłodszych szczeci­
nian podaje do wiadomości, 
że już jest trochę lepiej, bo 

w  Teatrze Współczesnym 
w  sobotę o godz. 15.15, w 
niedzielę o 15.15, a w  po­
niedziałek o 18-ej, znowu 
wystawiona będzie bajka 
Marszaka »12 miesięcy’*

A  teraz Inna nieispodzian 
ka. Dziś o godz. 16-ej, dzće 
ci pracowników budownic­
twa zapraszają swoich kole 
gów i  przyjaciół na p ierw ­
sze przedstawienie Teatru 
Kukiełkowego w  sali ZBM 
przy A l. Boh. Warszawy.

Co tam będzie? Może Miś 
Kuleczka, Słoń Trąbaiski, a 
może Kogucik Żołtobuclk. 
„K u rie r”  wszystko wie. ale 

nie powie, bo to ma być w iel 
ka niespodzianka dla wszyst­
kich grzecznych dzieci, które 
jedzą ja rzynki, p iją  tran i 
oczek z marchwi.

Powiedzcie mamusi, że kar 
ty wstępu można odebrać w 
sekretariacie K lubu Robotni­
czego ZBM przy Boh. Warsza 
w  (w tym  samvm gmachu co 
teatr),

brych lekarzy ma ogromne 
znaczenie dla poziomu zdro 
wotnego naszego narodu, a 
tym  samym dla jego gospo 
darki, ku ltu ry  i obronno­
ści.
— Czy zdarzają się wypad 

k i lekceważenia egzaminów?
— Niestety tak. Są jednost­

k i aspołeczne i  drobne gru­
py studentów, które lekcewa 
żą obowiązki. Przychodzą oni 
na egzamin nieprzygotowani 
albo nie zgłaszają się, podając 
potem nieistotne lub  śmiesz­
ne powody. Tego rodzaju po­
stępowanie jest nie ty lko  aspo 
łeczne, lecz może być w yn i­
kiem  wrogiej propagandy, 
która pragnie siać zamęt w 
naszej pracy. Ludzie tacy roz 
siewają pogłoski o rzekomym 
odłożeniu terminów, mówią: 
„jeżeli nie pójdziemy na egza 
min, to  nic nam przecież nie 
zrobią” .

Przykładem takich grup są 
studenci, którzy 1 1 2  lutego 
zdawali egzamin z an*tomR 
prawidłowej. Wielu z nich 
nie zgłosiło się w  ogóle, a 
część b y ła  n ieprzygotow ana.

— Czy tych studentów cze 
kają jakieś konsekwencje?

— Tale. Ci, którzy nie zs?o 
s ili się bez usprawiedliwie­
nia, będą pociągnięci do Od­
powiedzialności wynikające: 
z ustawy o dyscyplinie nauki. 
Otrzymają ocenę niedosta­
teczną z prawem jednorazo­
wej poprawki w  sesji wiosen 
nej.

—  Czemu przypisać nale­
ży ogólno dobre w yn ik i ©hec 
nej sesji?

— Duży w pływ  na to po 
siada w łaściwy skład spo­
łeczny naszej uczelni, na 
której 70 proc. studentów 
to dzieci robotników i  ch>c 
pów pracujących. Dalej, wy 
nika to z intensywne) pra­
cy organizacji młodzieżo­
wych. Podkreślić też trzeba 
wysiłek profesorów 1 asy­
stentów pragnących, aby 
fachowe i ideolopfczre w y­
n ik i nauczania by ły  ja k  naj 
wyższe.
— Jakie pan dziekan ma 

życzenia pod adresem mło­
dzieży?

— Pragnę życzyć im za po 
średnlctwem ..Kuriera'’ dal­
szych sukcesów w  te j trudne.) 
próbie, jaką jest sesja egza­
minacyjna. Niech się nie znie 
chęcają trudnościami, niech 
kończą uczelnię j niosą po­
tem pomoc łodziom pracy 
miast i  wsi.

W ystawy sklepów jeszcze
z noworocznq dekoracją

Te a t r  POLS;:i  — „Pan Jowlal- 
sltl" — A. Fredry — godz. 19.15.

Skrzynie, paki i worki 
utrudniają kupującym 

załatwianie sprawunków
ważyć czystą, estetycznie urządzoną wystawę, szczegół 

nie, w  sklepach spożywczych PSS i MHD. Brud i kurz 
znajdują się nie ty lko  na wystawie. Wnętrza sklepów przed 
stawiają się nie wiele lepiej. Zastawione skrzyniami, wor­
kami, pakami utrudniają klientom dojście do isdy, a częslo 
zniechęcają do kupna towaru.

W sklepie cukierniczym 
PPS przy pl. żołnierza nie ma 
dnia żeby na małej przestrzeni 
między ladami nie było stert 
skrzyń z butelkami od piwa, 
owoców, skrzynek z winem Up. 
W sklepie, wzorcowym MHD 
nr 5 na rogu ul. Jagiellońskiej 
i al. Wojska Polskiego w wą­
skim przejściu koło stoiska z 
artykułami spożywczymi UłoźO 
ne są worki z mąką i skrzynie. 
Utrudnia to nie ty lko  dojście 
do lady. ale naraża' klientów 
na pobrudzenie ubrania. Dój- 
ścte do lady przy Stoisku t  
wódkami w tymże sklepie oto­
czone Jest ze wszystkich stroił 
skrzyniami z winem i wódka­
mi. Puste skrzynki omal. że 
sięgają sufitu w sklepie PSS 
nr 77 przy al. Wojska 'Pol­
skiego.

C IĄG LE  Jeszcze nieeste­
tyczne są wystawy szcze­

cińskich sklepów. Przepełnio­
ne towarem i zakurzone ..nę­
cą”  oko przechodnia często 
tygodniami. 1 n ikt ich nie 
zmienia. A przecież ty lko  ład­
na i czysta wystawa zachęca 
klienta do kupna. Jeszczfe dziś 
można spotkać wystawy 2 de­
koracją noworoczna jak np. w 
drogerii M HD n r 57 przy pl. 
Stalina.

Wiele sklepów powinno po­
myśleć również o odmalowa­
niu fasad sklepowych, które w 
niektórych sklepach są niżej 
kry tyk i.

Za nieporządki te nic 
zawsze jednak ponosi winę 
personel sklepu. Na wywie­
zienie różnych skrzyń, pu­
deł i innych opakowań trze­
ba czekać, często k ilka  ty ­
godni. Nie mniej jednak 
personel sklepowy musi wy 
kazać więcej troski o este­
tyczny wygląd wystaw ! 
wnętrz oraz o wygodę kłien 
tów, którzy w zatarasowa­
nych sklepach nie mogą swo 
bodnie poruszać się przy 
załatwianiu sprawunków.

(ab).

Kalinowska jako „pan i Jo- 
wialska”  na wczorajszej pre­
mierze w  Państw. Teatrze Pol 
shim, w karykaturze Juliana  
Źebroujskiego.

TEATR WSPÓŁCZESNE —„Marzeń 
ka" — A. Afinogenow* — ¡jedz. 
19.15.
COLOSSEUM -  „Załoga" — prod 
pot. — godz. 16, 18, 30.
BAŁTYK — „Błysk przed świt,eia“
— prod CSR - -  godz. 16. 18, 20. 
MŁODA GWARDIA — „Postrach 
mors" — prod. radź. godz. !6. 18. 
20.
PIONIER, ~  „Mongolia w ogniu"
— prod. rads. godz. 14,30. 16,30, 
18,30.
..Kariera" — godz. 21.30. 
„ROZMAITOŚCI" w kinie PIO­
NIER — Program popularno-oświa 
towy nr. 1 — godz. I I ,  12 J 20 39. 
APOLLO — Stołczyn — ,.Poddany"
— prod. NRD — gods. 18, 20.

OdbutSowędMiu
mieszkalnego
przy al. Jedności 
Narodowej 
kończy 
załoga ZBM

wykańcza obecnie odbudo 
wę domu mieszkalnego w  dl. 
Jedn. Narodowej 14. Zamiesz­
ka w  n im  16 rodzin pracowni­
ków zakładów drobnej wytwór 
czości oraz przodownicy pracy 
z ZBM.

Odbudowę całkowicie wypa­
lonego domu rozpoczęto we 
wrześniu ub. roku, a już 25 
bm. wprowadzą się do nieć o 
pierwsi lokatorzy. Spośród 
wspólza wodn' czących robotni - 
ków na wyróżnień’'' 7""'użyli: 
BRONISŁAW PJ3T*;ŁSWICZ 
i  LEONARD CICHOWSKL

OBWIESZCZENIA
CENTRALA SPRZĘTU LEKARSKO - SANITAR­

NEGO „CENTROSPRZęT", Rejonowy Oddział 
Sprzedaży Nr. 13 w Szczecinie, przy ul. Płk. 
Więckowskiego 13 zawiadamia, te  w dniu 3 
stycznia 1952 r. 2ośtały rozesłane „Ogólne wa­
runki dostaw" do poszczególnych Jednostek 
Służby Zdrowia, podległych Ministerstwu Zdro­
wia, a znajdujących się w zasięgu działalności 
naszej placówki.

Jednostki Słnżhy Zdrowia, do których „Ogólne 
warunki dostaw“  nie dotarły, lub pominięto je 
w rozdzielniku —- winne niezwłocznie zaopatrzyć 
się w w/wspomnianc druki w naszym Rejono­
wym Oddziale Sprzedaży.

Termin składania zamówień dla tych jedno 
stek przedłuża się do dnia 20.Il.1952 r. 130-K

OGŁOSZENIA DROBNE nm m

HANDLOWE

KUPI® „ozerlok" sta- 
gera, trzy nitkowy na
chodzie. Oferty listowne 
Z Tomaszewski Sz iicCin 
— Pod juchy, ul. 3i?rad? 
ka 16—1. 079-O

UBRANIE wełniane, gra­
natowo -  stalowe na wy 
sokiego, szczupłego pana 
sprzedam. Libelta 101—1 
godz. 18—20. 615-G

NAUKA

no­
woczesne koresponden­
cyjne kursy księgowości 
Lód* -  skrytka 163

100-K
”  RÓŻNE

ZAMIENIONO teczkę w 
pociągu pośpiesznym 
W-Wft — Szczecin 0.II.52

v. godz, 4,30. Prosi się o 
oddanie ! odebrania 

Herbowa 36-6.

BACHAJ Stefania zgła­
sza zgubienie dowodu o-
s~ bis tego, karty meldun­
kowej. 3 odcinków za­
meldowania, 602-G

UNIEWAŻNIAM PIECZĄTKĘ — PIEKARNIA 

KAŁŁAS JAN, MAŁKOWSKIEGO 28. 009-G

TOMASZEWSKI Bole­
sław Stargard Szczec, 
ul. Okrzei 3—1 zgłasza 
zgubienie karty meldun­
kowej. 604-G

NARKIEWICZ Józef zgła 
sza zgubienie legityma­
c ji związkowej i  dowodu
osobistego. 605-G

DATTA Paweł 
zgubienie legitymacji
związkowej, karty rowe­
rowej i  dowodu osobiste- 
g f, 806-0

ZIELINSKI Jó2ef i
301*0 Cin, Krzywoustego 13—4 

zgłasza zgubienie dowo­
du osobistego ł  legity­
macji służbowej. 607-G

UNIEWAŻNIENIA 
i  ZGUBY

LKFLER P iotr zgłasza 
zgubienie karty meldun­
kowej. 593 G

JUNKA Edmund zgłasza 
zgubienie książeczki U- 
bezplec żalni. 608-G

CYMLA Helena' zgłasza 
zgubienie karty meldun­
kowej l  m etryki urodze­
nia. J33 <J

STACHURSKI Kazimierz 
zgłasza zgubienie karty 
meldunkowej oraz świa­
dectwa urodzenia. 610*0

TROTYŃ Msria-Jolanta 
rgłasza, zgubienie karty 
meldunkowej. 600-G

SIEDLEC Wacław, Szcze­
cin, Jabłonkowska zgła­
sza zgubienie legityma­
c ji związkowej wydanej

«1 t - f .

KUFFEL Zofia zgłasza 
• gubienie przepustki Za­
kładu Przem. Odzież.

6I2-Q

ZIELIŃSKI Leon zgłasza 
zgubienie karty meldun­
kowej. 616-P

GRALAK Jan, 8targard 
zgłasza zgubienie za­
świadczenia tofcamośei, 
zaświadczenia RKU, lę- 
gitymacjl służbowej o- 
raz zaświadczeni* aa ro­
wer. 5Ó4-G

Walde­
mar zgłasza. zgubienie 
karty meldunkowej 
Pława jazdy XI katego­
r ii z portfelem. «13-G

WYDRA Jan 1 Wanda 
zgłaszają zgubienie kart 
meldunkowych. 858-G

KOZŁOWSKA Janina 
zgłasza zgubienie legity­
macji szkolnej i  odcinka 
wymeldowania z Łobezu.

617-P

ŁYEKOWSKI Edward : 
Irena zgłaszają zgubie­
nie odcinków zameldo­
wania, metryki Krysty­
ny oraz książeozkl woj­
skowej. 71-P

GOLD A Ernest 
zgubienie karty meldun 
kowej prawa jazdy, świa
drętwa czeladniczego, 
książeczki Ubezpieczało! 
Społecznej 1 legltymadi 
służbowej. Ó03-G



Narciarze
powrócili z NRD 
i  dali młodzieży 
warszawskiej
pokaz treningu
DO WARSZAW Y powróciła 

z NRD ekipa polskich nar­
ciarzy, która  brała udział w  
międzynarodowych m istrzo­
stwach narciarskich NRD. Nar 
tia rze uczestniczyli w  pokazo­
wym  konkursie skoków roze­
granym na skoczni w  parku 
szkolnym w  Warszawie. Pokaz 
poprzedziło uroczyste powita­
nie zawodników przez Młodzie­
żową Radę Parku. W im ieniu 
zawodników przemówił Kacz­
marek, k tó ry  w  kró tk ich  sło­
wach podzielił się swoim i w ra­
żeniami z m istrzostw oraz prze 
kazał pozdrowienia młodzieży 
NRD.

Na zakończenie imprezy Bu­
kowski i  Helena Daniel — Gą­
sienica przeprowadzili pokazo­
w y trening biegaczy.

T rene r Sztam
o meczach z CSR

'  się spotkaniami bokserski­
m i z Czechosłowacją — zada­
liśm y Feliksowi Sztumowi k il­
ka pytań: .

— Czy Drogosz będzie star­
tował w  pierwszej czy drugie j 
drużynie?

— Drogosz należy do kate­
gorii bokserów myślących w  
ringu. Okrzepł ju ż  na tyle, że 
śmiało go można wstawić do 
pierwszej reprezentacji. Jeśli 
kielczanin zmierzy się z s il­
niejszym od siebie przeciwni­
kiem, wyjdzie mu to ty lko  na 
dobre, bo p rzynajm nie j będzie 
mógł coś skorzystać.

— Czy w  czasie meczu w  
Szczecinie przewidziane jest w y  
próbowanie k ilk u  m łodych bok 
serów?

—  Tak jest. Chciałbym na 
przykład aby mógł walczyć 
Murawski, zawodnik ten jesz­
cze n igdy nie startował w  kon­
kurencji międzynarodowej i  te 
go rodzaju start byłby dla  nie-. 
go pożyteczny. Dobrze byłoby 
aby również mógł startować 
Niedżwiedzki.

—  Których bokserów w  re­
prezentacji CSR uważa pan za 
najsilniejszych:

— N a jsiln ie js i i  najbar­
dziej ru tynowani są: Majdloch, 
Zachara, Torma, K outny i  Ra- 
demacher. Wśród młodych w y ­
b ija  się w  muszej Petrina I I ,  a 
Netuka w  wadze ciężkiej zbliża 
się już do klasy swych kole­
gów, których wym ieniłem  po­
wyżej.

Skoczkowie olimpijscy wezmą udział
w konkursie skoków w Larwik
Hokeiści trenują 
na stadionie olimpijskim

(Telefonem z Oslo)

DRUGI DZIEŃ pobytu w  stolicy Norwegii, olimpijczycy 
wykorzysta li dla przeprowadzenia dalszych treningów. 
Zjazdowcy wyjechali do Norefiell — gdzie pozostaną 

do ch w ili rozpoczęcia konkurencji alpejskich, tzn. do 16 lu te ­
go. Slalomiści ćw iczyli slalom w  Rodklcrcal.

Slalom był bardzo trudny, 
gdyż stok, na którym  go prze­
prowadzono, jest zupełnie zlo­
dowaciały i  pokryty kamienia­
mi. Zawodnicy nasi pojechali 
wobec, tego bardzo ostrożnie 
nie chcąc ryzykować.

SKOCZKO W IE wraz z bie­
gaczami pojechali do H o l- 

menkollen, przy czym pierwsi 
podpatrywali tajemnice skocz­
ni. a z biegaczy Krzeptowski 
odbył „spacerek“  6-kilometro- 
wy.

Pokrywa śnieżna, niestety, 
jest bardzo mała i  nie ma du­
żych nadziei na śnieg. Jest po­
godnie, mroźno, 2 stopnie poni­
żej zera.

W  piątek skoczkowie jadą do 
Konsberg, gdzie znajduje się 
skocznia o p ro filu  podobnym 
do Holmenkollen. Tu ta j nasi za 
wodnicy będą skakać, zaś 16 lu  
tego wezmą udział w  konkursie 
skoków w  Larv ik . W dwa dni 
później, tym  razem w  Kons­
berg, odbędzie się w ie lk i kon­
kurs międzynarodowy, który 
da widzom przedsmak emocji 
olim pijskich.

1V[ASI hokeiści trenowali na 
-L '  o lim p ij skim lodowisku

Am fi-Jo rda l. Na treningu b y li 
obecni obserwatorzy szwedzcy 
i  norwescy. Lodowisko ma do­
bre oświetlenie, a lód jest utrzy 
many bardzo starannie. W p ią­
tek hokeiści będą w idzami spot 
kania Norwegia A  — Norwegia 
B i  zorientują się w  możliwoś­
ciach naszych przyszłych prze­
ciwników.

Organizatorzy głow ią się co 
się stanie z trasami narciar­
skim i w  wypadku gdyby do 
chw ili rozpoczęcia konkurencji 
nie padał śnieg. Pokrywa śnież 
na ma w  tej chw ili zaledwie 
35 cm. grubości i  jeś li słońce bę 
dzie w  dalszym ciągu mocno 
podgrzewać — może się „sku r­
czyć“  i  zupełnie zniknąć. Dlate 
go też prasa norweska zastana­
wia się czy nie sprowadzić śnie 
gu z północnych okolic k ra ju  w  
specjalnych wagonach -  lodów , 
niach. (Zdz.)

Prawie 700 nowych działaczy
oracuie w radach kół sportowych

W BREW przewidywaniom że 
szczeciniacy zrobią wszyst­

ko co będzie możliwe by w y ­
stawić przeciw mocnemu okrę­
gowi gdańskiemu swój najmoc 
niejszy skład, k ilka  wag jest 
mocno osłabionych. Jednak nie  
które pojedynki w  tym  spotka­
niu powinny wynagrodzić w i­
dzom ewentualną porażkę. Do 
spotkań takich •należeć będzie 
niewątpliw ie walka Walczaka 
ze Stefaniukiem w  wadze ko­
guciej. Na zdjęciu Walczak, na 
pierwszym planie szczecińska 
„mucha“  Sokołowski I.

F in a ły
szachowych 
mistrzostw 
Szczecina
O D 31 stycznia br. rozgrywa się 

w każdy czwartek od 18 i  każ­
dą niedzielę od 17, w  małej sali 
M iejskiej Bady Narodowej, przy 
placu Dzierżyńskiego, fin a ły  sza­
chowych mistrzostw Szczecina. 
Dotychczas, po dwóch rundacn 
turn ie ju , nie przegrali żadnej par­
t i i :  Jacewicz, Stylo, Kuncewicz, 
Borski i  Alperowicz.

Typowany na mistrza prof. 
WENDEKER przegrał w  niedzielę 
z Kowaluńcem pierwszą partię.

M ŁO DZIUTKA zawodniczka 
zakopiańskiej Gwardii Helena 
Daniel — Gąsienica, jest jedną 
z najlepszych biegaczek na nar 
tach w Polsce. Po powrocie 
z mistrzostw w  NRD Daniel - 
Gąsienica dała pokaz treningu  
narciarskiego swym młodym  
kolegom w  Warszawie.

Mistrzowie
celuloidowej
piłeczki
S zcze c in a  
i Poznania
spotkają s ę
w niedzielą
ul. Mickiewicza 41 odbędzie się 
międzyokręgowe spotkanie w teni­
sie stołowym między reprezentacja 
mi Szczecina i  Poznania.

Jak już podawa 
liśmy szczecińscy 
ping -  pongiści 
przeprowadzili w 
ubiegłym tygod­

n iu  eliminacje z 
udziałem 10 naj­
lepszych zawodu., 
ków. Wyłoniła o f  
na reprezentację 
przeciwko Pozna­
niowi,
Zespół szczeciński 

w skład którego wchodzą WSTKUSZ 
i GRZESIAK z Unii oraz MAJ- 
CHROWSKI ze Spójni jest właści 
wym odzwierciedleniem układu sił 
w szczecińskiej czołówce. Nie ła t­
wo jednali będzie szczecinianom 
uporać się z rutynowanymi prze­
ciwnikami. Poznaniacy przyjeżdża­
ją w  swym najmocniejszym skła­
dzie z KOWALCZYKIEM, kilka­
krotnym mistrzem okr. poznań­
skiego, TOMCZAKIEM i  PĄGOW- 
5 KIM.

Wybory winny być startem
do wydajniejsze! pracy

OSTATNIO WOJEWÓDZKI ZESPÓL do spraw wybo­
rów, w  skład którego wchodzą przedstawiciele W KKF, 
ORZZ, ZW-ZMP oraz k ilk u  działaczy sportowych, doko 

na! podsumowania drugiego etapu wyborów do w ładz kó!
sportowych.
DOSKONALE rozpoczęta w  liczą „towarzyski wyjazd“  

Szczecinie akcja wyborcza, na dwóch delegatów U n ii BUBY 
skutek samouspokojenia jakie  i  OJRZYCKIEGO do koła spor 
ogarnęło niektóre zrzeszenia towego w  Chojnie. Obydwaj 
nie została w  d rugim  etapie przedstawiciele nie przygoto- 
przeprowadzona tak jak  naie- w a li saę do zebrania oraz nie 
żało się spodziewać. Jak nas b y li sami przygotowani bjr je  
in form uje  członek zespołu w y dobrze przeprowadzić, 
borczego. sekretarz W K K F  Do naj bardzje j udanych ze 
Euhig, ty lko  dwa zrzeszenia brab drugiego etapu zaliczyć 
plan wyborów wykonały w  100 trzeba wy5pry w kołach Włók 
proc. Zrzeszeniami tym i są Og n ~n a  p r z y  SZPO i  NCPO pod 
niwo. w  którym  przcprowa- czas których podjęto zobowią 
dzenie akcji wyborczej zasłu- zanja „ruszenia z miejsca“  w 
guje na. specjalne wyróżnię- pracy natj  umasowieniem spor 
nie, oraz W łókniarz. Dosc do- f emat n tego powrócimy
brze przeprowadzone b y ły  ze- zresztą  w najbliższym czasie) 
brania w  drugim  etapie w  ko - oraz Koiej arza w  Myśliborzu, 
łach Kolejarza i Stali, najgo- na którym  m. in. podjęto zo- 
rzej zaś w  Spójni, gdzie na b0wiązanie wybudowania włas 
20 zaplanowanych zebrań prze nym i ^ „ , 1  boiska, 
orowadzono ty lko  15. Ostatnia . . , . . „
do końcówki dołączyła sie Ogólnie zebrania b y ły  za sła 
Unia. Zrzeszenie to  pomimo, bo przygotowane propagando- 
że zaczęło wybory bardzo wo i w  w ielu wypadkach me 
sprawnie, n ie 'p o tra fiło  dop ił- p rzyczyniły się do dalszej po­
nowne planowego odbycia polaryzacji sportu w *o d  p ra - 
wszystkich zebrań. W  konsek- cowmkow danej instytucji, 
wencji na 15 zebrań zapianu- Łączność nawiązana przez 
wanych, do końca drugiego e- delegatów zrzeszeń i  rady okrę 
tanu zdołano przeprowadzić za gu z nowymi władzami kół w  
'edwie 9. okresie wyborów, powinna być

utrzymana w dalszej pracy 
PRAWIE 700 D ZIA ŁA C ZY  nad rozwojem sportu i  podnle
O  C łóLNIE w  obydwu eta- si“ iem * * >  'pozi™ u' . „

pach na 86 zebraniach w y  Nowe władze ko ł powinny 
brano do rad kó ł sportowych Juz rozpocząć przygotmrams 
672 nowych działaczy sporto- do zdawania norm na SPO i  
wych, w  tym  ty lko  30 procent organizować zgodnie z kalen-

W t t  Vi I? M wnrCłlTto  członkowie dawnych zarzą­
dów kół.

Pocieszający jest coraz licz­
niejszy udział kobiet w  pra­
cach kola, które piastują 25 
procent fu n k c ji w  zarządach 
kół.

W ybory b y ły  egzaminem n|e 
ty lko  dla kół. W organizacji 
zebrań wypróbowano społecz­
nych działaczy poszczególnych 
zrzeszeń draż aktyw istów 
związków zawodowych, którzy 
coraz bardziej zaczynają się 
jnteresować sportem.

Duża część z biorących u - 
dział w  organizacji wyborów 
62 działaczy swoim ząpałem 
przyczyniła się do sprawnego 
przeprowadzenia zebrań. Do 
tyałj przodujących zaliczyć na 
'eży m. in. przedstawiciela 
Zw. Zaw. Prac. Żeglugi 
GANCA, przewodniczącego ZS 
Ogniwo Tuchklapera czy de­
legata Spójni GŁĘBOCKIEGO
B Y Ł Y  JEDNAK i  złe przy 

kłady — do takich nasz 
rozmówca sekretarz Eubig za

darzykiem
sportowe.

W K K F imprezy

— Naturaln ie, on też.
—  Dziękuję — i  stary w ojow nik n ic więcej n i*  

mówiąc wycofał się.
Powstała ogólna wesołość. Pastorowi, k tóry  

spytał się o je j przyczynę, wódz wytłumaczył, jak 
haniebnie poprzedniego dnia handlarze w  osadzie 
oszukiwali naszych ludzi. Pastor wzniósł ku  niebu 
oburzone oczy i  załamał ręce.

— Jest niestety wśród nas w ielu grzeszników — 
oświadczył posępnie — którzy oddalili się od Bo­
ga i  błądzą. Czeka ich w iekuiste potępienie, jeśli 
nie wrócą na drogę cnoty. Bóg nasz jest miłosier­
ny i  nawet grzesznikowi wybacza, skoro ty lko  
okaże skruchę.

— Czy komendant Żelazna Pięść jest na dro­
dze cnoty? — zapytał ktoś w  kole.

— Nasz Bóg otacza wodzów szczególną łaską —- 
odparł zadąsany misjonarz uroczystym głosem.

Na tym  rozmowa się skończyła. Pastor na poże­
gnanie podał wszystkim starszym rękę, nam dzie­
ciom wysypał trochę cukierków. Wódz Krocząca 
Dusza podziękował mu za odwiedziny i  za to, że 
z nami rozmawiał.

Gdy nazajutrz byłem ja k  zwykle z rodzicami w  
osadzie, o mało co nie zderzyłem się na narożniku 
jakiegoś domu z b iałym  chłopcem, którem u przed 
dwoma dniami dałem łódkę. Chłopiec szedł ze 
swą matką i  zaraz mnie poznał. Już wiedzieliśmy, 
że to  syn srogiego komendanta Fortu  Benton, ma­
jora Whistlera, więc patrzyliśmy na chłopca i  je ­
go matkę z powściągliwością. A le  on ucieszył się 
ujrzawszy mnie, przystąpił, podał m i rękę i  wrę­
czył książkę mówiąc:

—  To dla ciebie.
Chociaż m ów ił po angielsku, domyśliłem się 

znaczenia jego słów .Potem wskazując na siebie 
wym ienił:

— Freddie.
Było to jego im ię. Palcem uderzyłem swoją 

pierś i  również się przedstawi łem.
— L ittle  Buffalo.
S try j, Huczący Grzmot, nauczył mnie tych słów, 

ctóre znaczą: M ały Bizon. Chdałem poszczycić się 
eszcze większą znajomością angielskiego, doda­

łem.:
—■ B lackfoot — Czarna Stopa.
No co on powiedział o sobie: 

i —- America©.
Po ch w ili milczenia* powstałego m  ifc ttiS ; 5R -

M m & H W i
czerpania tematu, Freddie odezwał się:

— L ittle  Buffa lo  — m y friend.
Nie znałem tego ostatniego słowa, ale kiwaniem 

głowy przyświadczyłem mu. Później s try j mi w y­
tłumaczył, że friend  to: p rzyj acieL

Biała kobieta z pociągającym wyrazem twarzy, 
matka Freddiego, podała m i podłużną, cienką pa­
czuszkę, owiniętą w  kolorowy papier, po czym 
wszyscy tro je  pożegnaliśmy się. Mając w  jednej 
ręce tę  paczkę, w  drugie j książkę od Freda w ra­
całem do swych rodziców .dumny ja k  poseł, przy­
wożący z obcego państwa ch wałę i  dary.

Wyrażenie m yśli za pomocą rysunków nie było 
nam obce. Namioty nasze zdobiono malowidłami 
różnych figur,1 mających znaczenie dla tych, któ­
rzy p o tra fili je  odczytać. Niektórzy s łynni wojow­
n icy spisywali swe znamienne czyny na korze 
brzozowej lub  na skórach, wygarbowanych do 
białości, a porysowanych wym ownym i sylwetka­
m i jeźdźców, bizonów, b iałych ludzi, poległych 
wrogów, słońc i  księżyców.

N ik t z naszych, nawet s try j Huczący Grzmot, 
n ie um iał czytać pisma w  podarowanym m i ele­
mentarzu, natomist liczne tam ilustracje, pięknie 
kolorowane, były dla nas o tw artą  księgą. Różne 
sceny z życia amerykańskiego, stanowiącego do­
tychczas dla nas głęboką, a groźną tajemnicę, na­
gle odsłaniały się z całą jaskrawością. Jak prze­
konywającym tętn em biła dla nas każda scena w  
książce: oto dziewczynka w  ogrodzie przed do­
mem, oto chłopiec potrząsający jabłonią i  piesek, 
obok niego kotek p ijący mleko, pies na uwięzi, 
wnętrze domu z osobliwym i meblami, dziwaczna 
fabryka z obłędnie wysokim kominem, potwor­
ne maszyny, większe niż dziesięciu ludzi, żelazne 
mosty, pędzące koleje, straszliwie wysokie domy 
nad ro jną  ulicą, na te j u licy  tram waj zaprzężony 
w: koni«, 9  przed tram wajem  przebiegający co sil

chłopiec, ó w  chłopiec, uciekający przed końmi, 
obce i  dalekie rzeczy czynił nam b lisk im i i  powo­
dował, że ożywały wszystkie inne rysunki. Pędzą 
cy na koniach Indianie w  pióropuszach b y li dla 
nas ostatecznym uwieńczeniem książki.

Nigdy w  naszym namiocie nie było  tak  pełno. 
Przychodziły dzieci i razem ze mną przyglądały 
się obrazkom. Przychodzili starsi i  z rodzicami 
omawiali każdy szczegół rysunków. S try j mógł 
niejedno wytłumaczyć i  on znowu usłużnie nam 
pomagał. Przyszedł wódz Krocząca Dusza i  bacz 
nie przeglądał stronę po stronie, a jeszcze uważ­
n ie j — czarownik Kinasy. Wszyscy rozmawiali o 
książce i  o mnie, ja k  gdybym by ł bohaterem.

Oglądanie książki naprowadzało tych, którzy 
u m ie li myśleć, na rozmowy o 00 raz żywotniejszym 
dla nas zagadnieniu amerykańskim. Wiedzieliśmy, 
że Amerykanie kiedyś opanują zupełnie nasze ży­
cie, więc dręczyła nas myśl, jak im  by ł ten naród. 
Przecież niemożliwe, żeby wszyscy b y li ja k  ci 
kupcy w  Forcie Benton, lub jak  komendant 
W histler. Zatem jak im i okażą się w  istocie, i  czy 
zetkniemy się k iedyko lw iek z lepszymi, spra­
wiedliwszym i Amerykanami?

Wieczorem przybyło do naszego namiotu k ilku  
starszych wojowników  i poważnie rozprawiało na 
ten temat. B y ły  to  chyba najpiękniejsze chwile 
mego życia, gdy w  kącie namiotu przytulnie u ło­
żony już do snu, o kry ty  ciepłą skórą bizonową, 
mogłem przysłuchiwać się rozważaniom tak  do­
świadczonych ludzi. M orzyła mnie senność, lecz 
starałem się nie uronić żadnego słowa. Przypo­
minam sobie, jak  ktoś z gróna, zdaje się mój 
ojciec, wypowiedział zdanie, którego wtedy oczy­
wiście nie rozumiałem:

—  Niebezpieczeństwo leży w  tym, że naszym 
życiem i  ich życiem k ie ru ją  zupełnie odmienne 
prawidła. U  nas gromada posiada kierującą wo­
lę, gromada myśli, uradza i rozstrzyga; my ma­
m y jedno wspólne serce i  jeden umysł. U Amery­
kanów inaczej. Każdy z nich ja k  gdyby szedł 
własną drogą, kierował się ty lko  własnym móz­
giem i  słuehał własnego serca. Dlatego u nich 
ty le  samolubstwa i  ty le  wypaczeń...

Szermierze
Gwardii
walczą z Flotą

scy szermierze wyruszyli znowu 
na plansze. Nie słychać co prawda 
od dawna o pracy Sekcji Szermier 
czej WKKF, ruszyło się jednak w 
zrzeszeniach.

W niedzielę 10 
hm. szermierze 
szczecińskiej 
Gwardii spróbu­

ją  swych s ił w 
meczu z groźnym 
przeciwnikiem — 

Flotą Gdańsk 
Mecz rozegrany 

zostanie w dwóch 
broniach, najbar- 
dziej cbyba emo­
cjonującej szabli 

oraz bagnecie Na 
leży się spodzie-

szą popularnością wśród szczecfó 
skiej młodzieży.

Spotkanie rozpoczyna się w hali 
sportowej o godzinie 10.

W  NIEDZIELĘ 10 bm. odbędą się 
“  dwa finałowe spotkania o m i­
strzostwo Polski w koszykówce ko­
biet. Grają: Spójnia Warszawa — 
Gwardia Kraków i  AZS W-wa — 
Kolejarz W-wa.

W tabeli prowadzi obecnie bez 
straty punktu Gwardia Kr. przed 
AZS Warszawa i  Spójnią W-wa 
po 1 pkt. straconym i  Kolejarzem 
W-wa •— 2 pkt. — stracone.

r  Sekcji Piłki 
Nożnej i  Hokeja 
na lodzie GKKl1' 
powołało Radę 
Trenerów hokeja 
na lodzie w nasię 
pującym składzie: 
Przewodniczący— 

Zarzycki Jerzy, 
członkowie 
Kasprzycki. M i­
chalik i  Król.

Międzynarodowa Federacja Hoko 
ja na Lodzie zatwierdziła trzaeb 
Polaków jako sędziów międzynaro 
dowych. Są n im i: Bolesław Ebet- 
łiadt, Jerzy Zarzycki i  Włady­
sław Michalik.

W NIEDZIELĘ 10 bm. odbędą Się 
następujące mecze bokserskie

py.
W Grudziądzu: Stal I I  —¿Ogni­

wo. W Zabrzu: Górnik — Budów 
lani, w Olsztynie1 Kolejarz I I  — 
Włókniarz II .  w Tczewie: Spójnia
— c w k s  in.

Szczecińskie Zakłady Jraflezas.
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